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Sytuacja na froncie abisyńskim.
Próbny alarm.

ADDIS ABEBA. Wczora j  nad  ranem 
wszyscy mie sz kańc y  stol icy Abisynji  z o 
stali zawiadomieni ,  że spo dz iewan y jest  
atak lotniczy przec iwnika i że cala  lud
ność powinna  opuśc ić  mias to .  W yw oła ło  
to wielki pop łoch  w Addis Abebie,  
zwłaszcza w śród  O rm ia n  i Greków,  któ 
rzy w pośpiechu  porzuca l i  swoje  sklepy 
i warsztaty.  Poc iąg  od chodz ący  do 
Dżibuttl ,  był wzięty s z t u r m e m  przez  
t łumy pasażerów. Za sa m o c h o d y  p ł a c o 
no tu p iędzies ięc iokro tn ie  Europe jczycy 
schronili  s ię p rzeważn ie  w posels twach  
zagranicznych.

Wobec  tego,  że do tą d  nie ukaza ł  się 
nad mias tem ż a d e n  sam olo t ,  powsta ło  
uzasadnione przypuszczenie ,  że był  to 
tylko próbny a la rm.

Trudności aprowlzacyjne armji 
Abisyriskiej.

ADDIS ABEBA. Kwest ja  zaopa t r zę  
nia armji w ś rodki  żywności  zaostrzyła  
się tak, że pos tano wion o u tworzyć  s p e 
cjalny komisarjat  do spraw zaopas t r zen ia  
armji.  Obszary, n a  których  zgroma dzo ne  
są większe masy  wojsk abisyńskich prze 
bywające t e m  od  sze regu  tygodni  nie 
mogą dos ta rczyć  żołnie rzom najprymi 
tywniejszych zapasów żywności ,  podczas  
gdy w zachodnie j  części  kraju,  gdzie 
znajduje  s ię  mało  żołnierzy,  zauważyć 
się da je  na d m ia r  ś rodków żywności .

Ostra cenzura.
LONDYN. Przebywa jący  w Addis 

Abebie cudzoz iemcy oburz en i  są nowym 
de kre te m rządowym,  na  k tórego  p o d s t a 

wie wszys tkie  listy odch od zące ,  lub 
pr zy cho dz ące  są o tw ie rane  przez  c e n 
zurę .  Pr z e d  okienkami  pocz towemi  t w o 
rzą  s ię  d ługie  ogonki,  czek a jące  niemal  
cały dz ie ń  na  pocz tę .

Cholera w Somali.
DIREDAUA. W południowej  częśc i  

Somal i ,  w okol icach  Mogabiscio wy
b u ch ła  cholera.  Z are je s t r ow ano podobno 
100 wypadków.

B. za s tę p c a  ko ns ul a  abisyńskiego w 
Asmarze ,  który przybył do Diredaua ,

twierdzi ,  że Włosi  internowal i  w sz y s t 
k ich wybitniejszych obywate li  Eryt rei  w 
obawie,  iż przyłączą się oni do Abisyń- 
czyków. Zas t ępca  konsula  był  również 
inte rnowany przez 2 miesiące .

Abisyóczycy w  Somali 
włoskiem.

ADDIS ABEBA. Poza  drobnemi  u- 
t a r czkami  na wszystk ich  f ron tach  nic 
nowego z wyją tkiem Somal i  włoskiego,  
gdzie wojska r asa  Desty odniosły dalszy 
sukc es  i posunę ły  s ię  wgłąb kraju.

P a n u  D y re k to ro w i  SZY M O N O W I SE N IO R O W I z po w o d  u śmierc i  
J e g o  Małżonki

b. p. SALOMEI
sk ł a d a j ą  wyrazy  g ł ę b o k i e g o  w spó łczuc ia

Jakubostwo Lewitowie.

B@ tego Bis możni dopuścić!
Baronii w ęglow i grożą

zatopieniom  m ałych kopalń.

i

ii

W zagłęb iach  węglowych rozeszły się 
niepokojąc® wieści ,  że baroni  węglowi w 
odpowiedz i  na  obniżkę cen węgla zamie  
rza ją  u n ie ru c h o m ić  i za topić  szereg  ma  
łych kopalń.

P o d c z a s  konferencyj ,  jakie Rząd f r z e

Projekt angielsko-francuski
ostatnim wysiłkiem ratowania pokop.

PARYŻ -W angiel sko f rancusk im  pro 
jekcie pokojowym poczyniono  zmiany ,  
które do tyczą  w szcze gó lno śc i  p o d k r e ś 
lenia su w ere n n o śc i  negus  w te ry tor jacb ,  
która na mocy tego pianu  pos tawione  
być ma ją  do dyspozycj i  włoskiego t o 
warzystwa  kolonjalnego,  jak również m a  
łych przegrupowań de l imi tacy jnycb ,  o d 
noszących  s ię  do prowincj i  Tigre P r o 
jekt  angiel sko-francuski  w ten sposób 
przeredagowany zna jduje  się już w r ę 
kach Mussol iniego i negusa .

Wedle  po w sz e c h n y c h  przypuszczeń ,  
uchwali  rozpoczyna jąca  w najbliższy 
czwar tek w G enew ie  obrady  komisja  18 
embargo  na na f tę ,  wyznacza jąc  jednako

woz te rm in  je sz cze  bardzo  daleki ,  oczy
wiście z t e m  za s t rz eże ni em ,  że e m b a r 
go to wejdzie  w życie dopiero po cał-  
kowi tem n iepowodz en iu  rokowań pokoje  
wych.  Za ra z  p o t em  roz pocznie  swą dzia 
ła lność  komi te t  5 Nie jes t  wykluczone,  
że rapor t  ko mi te tu  5 przedłożony już zo 
s tan ie  sesj i  Rady  Ligi N a ro d ó w  w dniu 
17 grudnia.

Zmieniony  pro jekt  angielsko-francus- 
ki jest  już n a p r a w d ę  o s ta tn iem ustęp* 
s tw em ,  jakie poczyni ła  tak Anglje,  jak i 
Franc ja  na rzecz  ratowania  pokoju. E- 
wentua lne  da lsze  pos tu la ty  włoskie zo
s t aną  z m i e j s c a  odrzucone .

Benesz nie budzie prezydentem Czechosłowacji.
Rząń podał się d® dymisji.

PRAGA. G a b in e t  cz e c h o s ło w a ck i  po 
da ł  s ię do dymisj i .  We ś ro d ę  w p o łu d 
nie premjer  Hodża  zw o ła ł  n a d z w  radę  
minist rów,  podczas  które j  oświadczył ,  że 
sytuac ja  w ewnę t rz no  pol i tyczne zeostrzy-  
a się obe cn ie  w Czechos łowacj i ,  vy 

związku z opozyc ją  przeciw Beneszowi ,  
jako kandydatowi  na prezydenta  republ i  
. da lece,  że gabine t  nie mo że  przy
lać na s ieb ie  odpowiedz ia lnośc i  za przy 
SZ A ,r0Zw6) wypadków i z t e g o  powodu 
podał  s ię  Hodża wraz  wszystk imi cz łon 

ami gabinetu do dymisji ,  k tórą przędło 
z y p rezydentowi Masarykowi .

Czeskie par t je  koal icyjne doszły do 
przekonania ,  że mim o usi lnyćh zabiegów 

>e można  w żaden  sposó b  osiągnąć po 
ogumienia  co do aproba ty  kandydatury

B e n e s z a  ńa s tanowisko prezydenta  repu 
bliki ze s trony czesk ich  partyj.

Kato l icka  parfja ludowa z łożyła kate 
goryczny sprzec iw przeciw ka ndydatu
r ze  Benesza ,  g rożąc  bo jko tem przygoto
wanej us tawy, przewidującej  wybór  B e 
nesza  n a  prezydenta  republiki .  Ustawa 
ta  mia ła  być uchwalona  w najbliższy 
czwar te k .

Obecni® sy tuac ja  w Czechos łowacj i  
j e s t  z powodu zaos t rzen ia  się s tos un 
ków niezwykle niejasna.  W każdym r a 
zie s twierdz ić  n&leży, że opozycja p rz e 
c iw B en eszo wi  przybrała obecnie  roz
miary,  k tóre  zdecydować  mogą  naw et  o 
jego z u p e łn e m  usunięc iu  się z areny po 
l i tycznej.

p rowadza ł  ż p r zeds tawic ie lami  p rz em y
s łu  węglowego,  g r oź ba  zamknięc ia  sze 
regu  kopalń mniej  ren townych,  była jed  
nym z g łównych  motywów obrony  kar tę  
lu węglowego.  Rząd prze szed ł  nad  n ią  
do  porządku dz iennego ,  ponieważ  po 
pr zeprow adzen iu  śc is łych  b a da ń  „ o b a 
w y ” przemy słu  węglowego co do losów 
wielu tysięcy górników okazały s ię  m a 
ło i s totne.

Niemniej  p rzemysłowcy npszą  s ię  z 
za m ia re m  ogran iczenia  wydobycia  węgla  
tylko do  kopalń o najnowszych  u rząd zę  
n iach,  gdyż w innych wydobycie  „p rze
s ta je  się im o p ł a c a ć ” .

U ni e ru chom io ne  kopalnie,  jak w iado 
mo, nie op ł aca  się przemysłowcom kon 
se rwować  i ulegną zatopieniu.  Byłoby 
to n i szc zenie m m ają tk u  na rodowego i 
pow iększeniem kadr  bezrobotnych,  k tó 
rych  w zagłęb iach  i t ak jest  dosyć!

Byłoby non sensem gospodarczym,  
gdyby cena  ka r te low a węgla mia ła  być 
ka lkulowana według  najdrożej  p r acu jące  
go uczes tn ika  kar telu,  z drugiej  st rony 
Rząd  zapowiedz ia ł  roz pa t rzen ie  z przed  
s tawicielami  przemys łu  węglowego i 
p rzeds tawic ie lami  górników sytuacj i  w 
p rz em y śl e  węglowym dla zna lezienia  
dróg  do koniecznego  przeprowadzenia  
da lszych  procesów dos to sowawczych  w 
węglu.

Nie wątp imy,  ż s  Rząd  nie dopuści  
do  zamykania  kopalń i reduk ow an ia  r o 
botników!

Niemcy chcą uwolnić midsfa 
od nadmiary ludności.

BERLIN. W Ni*emczech opracowu je  
s ię obecnie  szczegółowe plany odc iąże
nia wie lk ich  m ia s t  i tworzenia  s a m o w y 
s t a r cza lnych  osiedli  w niewielkiej  o d le 
g łośc i  od  mias t .  Plan,  opracowany w 
tej  sprawie  s tawia sobie  na n acz e lnem  
mie j scu  zasadę ,  że mias ta  w N ie m czech  
osiągnę ły już os ta te czną  gran icę  p o j e m 
ności ,  a na we t  ją p rzekroczyły.  W tych  
wypadkach  przewiduje  s ię  w N ie m czech  
akc ję  wysiedlania n a d m ia ru  ludnośc i  
mie jskiej  na te reny  osiedli  podmiejsk ich ,

Plenarne posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA. — M ar sz a łe k  S e j m u  

St .  Car  wyznaczy ł  p l enarne  pos iedzenie  
S e j m u  na piątek,  dn. 13 grudnia o godz.  
10 rano.  Porządek  dz ienny  nie zos ta ł  
j e szcze  ustalony.

Polska kom isja gospodarcza  
. wyjechało do Berlina.
WARSZAWA. —  Udała  się do  Berl i

na  polska komisja rządowa w ce lu  o m ó 
wienia  z kom is ją  rządową n iemiecką  
szczegółów,  do tyczących  wykonywania 
u mo wy polsko-niemieckie j  o raz  regulo 
wania  zagadnień  ekspo r towych 5 i m p o r 
towych.

Do wyników rozmów m iędzy  komisją  
polską a n i em iecką  sfery gosp od a rc ze  
polskie przywiązują  dużą wagę.

Czy  znajdzie się  pomoc 
dla miast?

WARSZAWA. —  Dziś  o godz.  10-ej 
rozpoc zę ło  s ię  w gabinec ie wiceminis t ra  
spraw wewnęt rznych  p. Korsaka  z e b r a 
nie przeds tawiciel i  miast ,  dla om ówie 
nia sprawy obecne j  sytuacj i  f inansowej  
sa m or zą dó w  mie jskich w związku  z u- 
szczuplen iem ich dochodów  w sku tek  do 
t y c h c z a s  og łoszonych  dekre tó w.

Pr zypuszczać  należy, że mim o wszys t
ko władze  pańs twowe pos ta ra ją  s ię  w 
jakiś sposó b  pokryć s t ra ty  f ina nso we 
po ni es io ne  przez  samorządy .  Możliwcm 
jest ,  że do da tek  mieszkaniowy dla n a u 
czycieli  szkó ł  pows zechn ych  p łacony 
przez  gminy miejsk ie byłby przerzucony 
z powr ot em  n a  f inanse  pańs twowe .

Czy  amneśtją- będą objęte w y 
roki sądów  dyscyplinarnych?

WARSZAWA. —  D ow ia d u je m y  się, 
że w p ew ny ch kołach  wolnych za w o d ó w  
r oz pa t ry wa na  jes t  możl iwość  podjęc ia  
akcji  w śród  pos łów i s e n a to ró w  na rzecz  
r o s s z e r z e n ia  projektu amnest j i .  C ho dz i 
łoby tu  o o b j ę c i e  ak t em  a m n es ty jn ym  
p e w n y c h  wykroczeń ,  ściganych przez  
przewidz iane ustawami  sądy  dyscypl in ar 
ne  s am or ządó w  zawodów wolnych,  jak 
r ada  adwokacka ,  i zba  lekarska,  s ą d  nc-  
ta rja iny.

Krwawy napad 
rabunkowy.

R a b u s i e  z ab i l i  Jubi lera i c i ę ż k o  
r a m i i  Jego ż o n ą .

BRZEŚĆ n. BUGIEM.  Na s k le p  j u 
b i lera  R o z e n m a n a  przy ul. D ą b r o w 
s k i e g o  d o k o n a n o  k r w a w e g o  n a p a d u  
r a b u n k o w e g o

O godz .  3-ej w n o c y  R o z e n m a n  
o b u d z o n y  zos ta ł  p o d e j r z a n y m  s z m e r e m ,  
jaki  d o c h o d z i ł  z p r z y l e g a j ą c e g o  s k l e p u  
j u b i le r sk ie go .  Z a n i e p o k o j o n y  w s z e d ł  
do  s k l e p u ,  gdzie  ujrza ł ki lku r a b u s i ó w .  
P rzy ła p an i  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  z ł o 
dz ie je  odda l i  do  z e g a rm is t r z a  k i lk a  
s t rza łów,  k ł a d ą c  go  t r u p e m  n a  m ie j s c u ,  
p o c z e m  rzuc il i  s ię  z b o g a t y m  ł u p e m  
do  uc ieczki ,  ran i ąc  po d r o d z e  ś m i e r t e l 
n ie  z a a l a r m o w a n ą  s t r za ła m i  ż o n ę  z e 
ga rm is t r za .  P rzew iez io no  ją d o  s z p i t a 
la, g d z ie  walczy ze ś m ie r c ią .  Za  b a n 
d y t a m i  w sz cz ę to  pościg.

Tragiczna śmierć matki 
I s y n ® .

RÓWNE. We wsi Kozin gminy a le k 
sandrowskiej  15-letni  Michał  I saczenko,  
pojąc bydło w Horyniu wpadł  pod lód, 
który s ię pod ch ł opc em  z a ła m a ł ,  Na po 
m o c  t o n ą c e m u  pośpieszy ła  jego m a tk a  
Barbara ,  l ecz  w sku tek  za ł am an ia  s ię  
lodu w padła  również do wody. Syn i 
m at ka  utonęli .
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Proces morderców ś. p. ministra Br. Plerackiego.
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Kom itet Uczczenia P am ięci Marssal«  
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WARSZAWA. Wczora j  w proces ie  o 
z a m o rd o w a n ie  śp.  min is t ra  Br. P ie rac-  
kiego p ie rwsza  z ezn aw ał a  Róża Glicen- 
s te inowa,  u k tórej  mieszka ł  w W arsza
wie  Ł abęd  pod nazwisk iem Swaryczew-  
skiego.  Św ia de k  opowiada ,  że w o k r e 
s ie  pop rzedza jącym  zabójs two minis t ra  
Swaryczewski  wykazywał z d e n e r w o w a 
nie.  W dniu zabójs twa  Swaryczewski  
był  tak zdenerwowany,  że  roz lał  nawet  
szk l ankę  wody.

Gl icens te inowa wskazu je  na  Ł eb eda  
jako  na  owego Swaryczewskiego.

Św iad ek , k tóry o d w o łu je  ze zn a n ia .
Następni e  e sko r t a  wprowadza  św ia d 

k a  J a r o s ł a w a  Sztojko,  ods iadującego  w 
Rawicz u  karę  5 lat  więzienia  za udz ia ł  
w OUN.  J „ J u n a c t w i e ” .

Sztojko odwołu je  swe zeznania,  z ło
żone  w ś ledz twie ,  twierdząc,  że poda ł  
f ikcyjne dane .

Na wniosek  proku ra to ra  są d  o d czy 
ta ł  zeźnania  świadka  Szto jk i  z ak t  ś ledź 
twa.

Z z eznań  tych  wynika,  że do  OUN. 
wciągną ł  świadka  Ł e b e d  i powierzy ł  mu  
p ra c ę  n a  s tanowisku  ins truk tora  w „ J u 
n a c t w i e ”, p rzybudówce  OUN.  na te ren ie 
młodz ieży szkolnej .  ,

W tym ce lu  skont ak tow ał  go z M a
jewskim.  „ J u n a c t w o ” dziel i ło s ię  na  5
zwedów.  P row adzono  wychowanie  i d e 
o w e  w d u c h u  OUN , wyszkolen ie  woj 
skowe,  a j eden  ze zwedów mia ł  powie
r z o n e  prace  wywiadowcze .  „ J u n a c t w o ” 
za jmowało  s ię  roz sp rzedażą  nieleg'alnych 
wydawnic tw OUN. P o d  koniec  roku 
szkolnego przystąpiono do  szkolen ia  ju
naków w o bc hod zeni u  s ię  z bronią.

P o d c z a s  jednego  z p r zes łuc hań  ś w i a 
d e k  złożył  na s t ępu ją ce  oświadczenie :  
ro zm yś la łe m  n a d  tein czy ujawnić  te  
okol icznośc i  p rzez  cały dzień.  W ah a 
ł e m  się, a le  chodzi ło  mi o to, abym
był zgodny z wła sn em su m ie ni em  i abym
nie  pozos tawał  w kolizji  z c a ł e m  sp o
łe c z e ń s tw e m .  Gdy pr zeko na łe m  się,  że 
da lsze  ukrywanie  bę dz ie  szkodl iwe  z a 
równo dla mnie,  jak i dla „ J u n a c t w a ” 
pos t anowi łe m d ać  upus t  p rawdzie  i p rzed  
s tawić  r zecz  ca łą,  jak o n a  b y ł a ” .

Skole i sąd  przys tąp ił  do zbad an ia  
świadka  Włodzimierza  Majewskiego,  spro 
w adzonego z więz ienia  we Lwowie,  w 
k tó re m  od s ia du je  karę 10 le tn iego  wię
zienia za pr zyna l eżność  do OUN.

Na pytan ia  przewodniczącego  ś w ia 
d e k  wyjaśnia,  że ods iaduj e  obe cn ie  w ię 
z ien ie  za udz iał  w OUN.,  że zna o s k a r 
żonego Łeb ed a ,  z k tórym stykał  s ię  na  
te r en ie  szkoły i o rganizacj i  „ P ł a s t a ” . n ie  
zna  go na to m ia s t  z dz iała lnoślc i  w OUN. 
P o z a  Ł e b e d e m  nikogo z oska rż ony ch  
n i e  zna.  Sp ra w ę  z a m a c h u  na  konsula t  
sowiecki  zna  tylko z rozprawy sądowej .

W e b e e  tego,  że z ezna ni a  te  s p r z e c z 
ne  są  z zeznaniami,  z łożonemi  przez  
Majewskiego w ś ledz twie ,  sąd  odc zy ta ł  
zeznania  jego  z akt  ś ledz twa.

Rola „Junactw a" .
Z obsz e rn yc h  zeznań  Majewskiego  

wynika,  że świadek  b ra ł  czynny udzia ł  
w „ Ju n a c t w i e ”, do którego  należel i  ró w 
nież podczas  pobytu  w szkole:  S te f an
Maszczak,  Włodzimierz  Bryk, Lemyk,  
A leksande r  Soki ł  i inni.  Na zebr an i ach  
wygłaszano re fe ra ty  o poc iągach  pa nce r  
nych,  o wojskowośc i  i ideologji .  W roku  
1933 Majewski by ł  w k o nt akc ie  z Soki -
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ł em,  u k tórego  pozna ł  Łe b e d a .  Soki ł  
pełni ł  wtedy  funkc je  in s t ruk tora  w „ J u 
n a c t w i e ” i od niego o t r zy my wał  świa
d ek  książki  i n ie lega lną  l i te ra turę ,  k tórą  
n a s t ę p n i e  ro zdaw ał  cz łonkom swego o d 
dz ia łu.  P ó  Sokilu świadek objął  funk 
c ję  ins t ruktora ,  a po pewnym czasie  
prz ekaza ł  k ie rownic two swego oddzi a łu  
Łemykowi .

P ew ne go  dnia  cz łonko wie  „ J u n a c t w a 8 
urządzi l i  wycieczkę ,  na k tórej  p r zew od
niczył  Sztojko.  Po dczas  wycieczki  p r z e 
prowadzono ćwiczenia  z bronią i z z a 
kresu  te reno zn aw stw a.  Gdy Majewski  
wróc i ł  z wycieczki ,  z a s t a ł  u s ieb ie  Ł e 
beda ,  k t ó r em u wręczył  rewolwer.  O b e c 
ność  Ł e b e d a  w Mikulczynie ba rd zo  zdzi 
wiła świadka ,  gdyż wiedział ,  że Ł ebed  
uc iek ł  do Czechos łowacj i .  P i sa ł  o tern 
z G enew y rówroież Aleksander  Sokił ,  
który zb ieg ł  do Szwajcar j i .  Po przywi
tan iu  się, Ł e b e d  i świadek  poszli  spać  
do  zn a jome go kupca.

W dalszej  częśc i  swych  z e zna ń  św ia 
dek  opowiedz ia ł  o bs ze rn ie  o roli S z t o j 
ki w organizacj i .

Zeznania  zabójcy  B aczyńsk iego .
Skolei  s ta je  przed  s ą d e m  jede n  z za 

bójców s tu d e n ta  Baczyńskiego Roma n 
Senkiw,  a r tys ta  malarz.

Przew.  —  Co świadkowi  wiadomo 
o zabójs twie  s tu d e n ta  Baczyńskiego?

Sw.  —  Oskarżony Myhal,  z k tórym 
się przyjaźni łem,  powiedz ia ł  mi,  że  B a 
czyńskiego t rzeba  zabić.  Dokładnie  
szczegółów sobie  nie przypominam.

Senkiw nie był cz łonkiem OUN.,  ale 
bra t  u d z ia ł  w jej dz ia ła lnośc i,  wciągnię
ty przez  Myhala.  Na prośbę  My ha la  o- 
gląda ł on konsula t  sowiecki  we Lwowie 
w czas ie  przygotowania za m a c h u ,  n a 
s tępnie  wraz  z Kosówną br a ł  udz ia ł  w 
ś le dzen iu  Baczyńskiego  i p o t e m  r a z e m  
z Myhalem d o k o n a ł  zabójs twa  B a c z y ń 
skiego.  Senkiw na  prośbę  Myhala  dał  
Baczyńskiemu  do sp rzedaży  swoje o-

brazy,  aby w ten sposób  wejść  z n im w 
kontakt .

Świadek  n a  pytanie prokura tora  po
wiada:  Myhal pros i ł  mn ie  o po m oc  przy 
zabójs twie  Baczyńskiego.

Prok.:  Twierdz i  pan,  że nie był  pan 
c z ło n k ie m  OUN.  ani  też  nie miai  pan 
n ic  do Baczyńskiego ,  więc n ie c h  pan 
powie,  d laczego  zab i ł  pan tego  c z ł o 
wieka?

Senkiw stoi ze s pus zczoną  g łową i 
milczy.

Prok.:  Czy Myhal nie d a w a ł  panu ja 
kiegoś okreś len ia  o Baczyńskim?

Sw.:  Wsp om in a ł ,  że był  konf identem,
Prok.:  Czy z d a n ie m  p ańs ki em  o- 

ś w ia dc ze ni e  to było d o s t a t e c z n ą  racją,  
ażeby Baczyńskiego  zas t rze l ić?

Sw.: Mnie to wła śc iwie  nic nie ob
chodzi ło .

Prok.:  Więc  d laczegóż  pan zabił?!
Sw  : To  było po p i jan emu.  Myhal za 

prosi ł  mnie  wraz  z Ba czyńskim tok po 
przyjacie lsku na wódkę.

Prok.: Więc  tak  po przyjacie lsku pan 
z Ba czyńskim pił, a p o t em  pan go  po 
pr zy jac ie l sku  zastrzel i ł .

Z da lszych  odpowiedz i  Sen kiw a wy 
nika,  że po zabójs tw ie  uda ł  s ię wraz  z 
Myhalem na spotkanie  z P idha jnym,  któ 
r e m u  oba j  zdali  re lac ję  z przebiegu  za 
bójstwa .  Właśc iwie  w zabójs twie  mia ł  
wziąć  udz iał  Pidhajny ,  ale ponieważ t e 
go dnia P idha jny  gdz ieś  wyjechał ,  więc 
zas tąp i ł  go Senkiw.

Na d a ls z e  py tania proku ra to ra  S e n 
kiw opowiada , jak wraz z Kosówną ś l e 
dzi ł  kom isa rza  Kosobudzkiego  i w r e s z 
c ie  jak wraz z osk.  Zarycką  chodzi ł  za 
Baczyńskim ,  aby wciągnąć  go w z a s ta 
wioną  nań  zasadzkę .  M om en t  zabójstwa  
Baczyńskiego  o d tw a rz a  Senkiw w ten  
sposób:

Udal iśmy s ię  we t r zech  do  parku.  
W pewnej  chwili ,  kiedy ja s ię  odwróci  
l e m ,  u s ł y s z a ł e m  s trzały,  To s t rzela ł  
Myhal do Baczyńskiego.  Wtedy  ja  r ó w 
nież kilka razy s t r ze l i ł em do leżącego .

Wódka i papierosy nie stanieją.
Możliwość potanienia soli.

IIHDZIŚ! P o t ę ż n y  p rz e b ó j  n a d  p r z e b o je !  

B o h a te r s k i  g e n ju s z  e k r a n u  —
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igigjj w n o w y m  w ie lk im  ogól-  g u S
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jj Walczą ożycie jj
W alka  j e d n e g o  cz lo w ie -  |
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k a  z n i e s p r a w ie d l iw o ś c i ą  ś w ia ta  
O g ó l n o l u d z k i  d r a m a t ;

N a d  p r o g r a m :  Dod. d źw iękow e II

Rząd nie  u w a ż a  akcj i  obniżk i  c en  
za z a k o ń c z o n ą  i w t y m  k i e r u n k u  p r o 
w a d z o n e  są  da ls ze  r o z m o w y  w Min.  
P r z e m y s łu  i H a n d l u  z p r z e d s ta w ic ie la  
mi w szys tk ic h  gałęzi  wytwórczośc i .

Spiry tu s  i ty to ń  nie stan ieją !
Co do  w y ro b ó w  m o n o p o lo w y c h ,  to 

z a r ó w n o  w m o n o p o l u  s p i r y t u s o w y m  
jak  i w t y t o n i o w y m  nie  są s p o d z i e w a n e  
ż a d u e  obniżki .

J e ś l i  ch o d z i  o sp i ry tus ,  to  na  t e n  
p r o d u k t  c e n y  o b n i ż a n e  już były d w u 
kro tn ie ,  t r u d n o  więc  s p o d z je w a ć  się,  
by da lsza  o b n iż k a  m o g ła  s p o w o d o w a ć  
z w ię ksz eni e  sp o ż y c ia  sp i ry t usu .

J e ś l i  chodzi  o ty to ń  i pa p i e ro sy ,  
to jak  w ia d o m o ,  i s tnieje d u ż e  zróżnicz 
k o w a n i e  c e n y  tych  w yro b ó w .  O b n i ż e 
n ie  c e n y  ty to n i u ,  czy też  p a p ie ro s ó w  
n ie  s p o w o d o w a ł o b y  zwiększ en ia  kon-  
sum cj i ,  a k a żdy  pa lac z  m o ż e  pal ić  g a 
tunk i ,  k t ó ry c h  c e n a  o d p o w i a d a  jego  
m oż l i w o śc io m  m a t e r j a l n y m .

Czy s ta n ie je  só l?
Co d o  soli,  to  być  m o ż e ,  że m o n o 

pol solny wp ro wad zi  r e d u k c j ę  '’cen .  
S p r a w a  ta  w chwili o b e c n e j  zn a jd u je  
się jeszcze  w t r a k c i e  r o z m ó w  i b a d a ń ,  
t r u d n o  więc  okreś l ić  i l eby e w e n t u a l n a  
o b n iż k a  w yn ios ła  p r o c e n t .

Co zrob iła  k om isja  bad aw cza?
Z z a g a d n i e n i e m  c e n  i o ż y w i e n i e m  

życ ia  g o s p o d a r c z e g o  łączą  s ię p ra c e  
z n a n e j  komisj i  ba ddwczej ,  k tó ra  o b j e 
c h a ła  cały kraj ,  z a p o z n a j ą c  s ię  na  miej  
scu  z p o t r z e b a m i  i bo lą c z k a m i  p osz czę  
g ó ln ych  te r e n ó w  i dz ie dz in .  Pra ce  tej  
komisj i  są już n a  u k o ń c z e n i u  i s p o 
dz ie w ać  s ię  na leży ,  że w na jb l iż szym  
już  czas ie  s p r a w o z d a n i e  te j  komisj i  
zn a jd z ie  s ię  na  p o r z ą d k u  o b r a d  Korni 
t e t u  E k o n o m i c z n e g o  mi ni s t ró w .

Projekt ustawy o spółdzielniach.
Z inn yc h  p rac  w chwili  o b e c n e j
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D ł u g o t e r m i n o w e  sp ła ty
Sol idna  ob s łu g a

P o m o c  techniczna
w f i rmie  , ,ELEKTRft“
A. STANKI EWI CZ

Aleje!  36, t e l .  14-62.

p r z y g o t o w u j e  s ię  pr o je k t  u s t a w y  o 
spółdz ie l n i ach .  Ma to być  u s ta w a  o b 
sz e r n a ,  t r a k t u j ą c a  w s z e c h s t r o n i e  z a g a d  
•nienie spó łd z ie in i .

P ra c e  n a d  t y m  p r o j e k t e m  są d o p i e 
ro w faz ie  p r z y g o to w a w c z e j .

P odatk i od pensyj.
W p r z y g o to w a n iu  są  i n s t r u k c j e  do 

os ta tn io  w p r o w a d z o n e g o :  n ad zw y cza j 
n e g o  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o .  N a d t o  
pr zy g o to w u je  s ię  również  r o z p o rz ą d zę  
nie w y k o n a w c z e ,  d o t y c z ą c e  ob l i c z a n ia  
u p o s a ż e ń  w y p ł a c a n y c h  w n a t u r z e .  D o 
t ą d  b o w i e m  ż a d e n  z d e k r e t ó w  s p r a w y  
te j  nie  ujął  p r a k ty c z n ie  z t e g o  w z g l ę 
d u  w y m a g a  o n a  a u t o r a t y w n e g o  w y 
ja śn ien i a .  Chodzi  tu b o w i e m  o wymia r  
p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  od  te g o  rodza ju  
u p o s a ż e ń .

W to k u  z n a jd u ją  się jeszcze  i p r a 
ce  n a d  da ls z e m i  o s z c z ę d n o ś c i a m i  w 
b u d ż e c i e .

Straszna tragedja m iłosna.
KOBRYŃ. Wczora j  w g o d z i n a c h  p o 

p o ł u d n i o w y c h  z n a l e z i o n o  n a  po la ch  
p o d  K o b r y n i e m  n a  P o l e s i u  zwłoki 
m ło de j  d z ie w c z y n y  i Strzelca,  d a j ą c e g o  
s ł a b e  z n a k i  życ ia .

J a k  się o k az a ło ,  c ię ż k o  r a n n y m  
j e s t  s t r z e le c  83 p .p.  w K o bry n iu  22 1. 
P iot r  Gie lesza ,  za ś  z a m o r d o w a n ą  24-1. 
j e g o  n a r z e c z o n a  F r a n c i s z k a  Mikłasze-  
wicz Gie lesza  z M ik ła sz ew ic zów ną  ko 
cha l i  się o d d a w n a ,  a p o n i e w a ż  nie 
mogl i  się pob ra ć ,  po s ta now i l i  rozs tać  
s ię  z życ i em .  W ty m  ce lu  w czora j  
wybra l i  s ię  na  s p a c e r  za m i a s t o ,  gdz ie  

. w polu  Gie lesza  p o z b a w i ł  rta 
r z e c z o n ą  życia przez  z a d a n i e  jej ki lku 
c i o s ó w  b a g n e t e m  w b rzuch  i ok o l i cę  
se rca ,  p o c z e m  z ada ł  sob ie  ki lka c io só w 
b a g n e t e m  w brzuch ,  c h c ą c  w te n  s p o 
só b  p op e łn ić  haraki r i .

S ta n  G ie ie sz y  je s t  b e z n a d z i e j n y .

A resztow anie  m iędzynarodo
w ego  fałszerza .

WIEDEŃ.  A r e s z t o w a n o  tu  kupca 
M u r r a y ‘a N o r m a n a  Kohla ,  cz łonka  mię 
d z y n a ro d o w e j  b a n d y  fa łszerzy bankno 
tów,  przy k t ó r y m  z n a l e z i o n o  fałszywe 
p a s z p o r t y  a ng ie l sk i e .  W poko ju  Ko
h la  pol ic ja  zna laz ł a  100 podrobionych 
b a n k n o t ó w  100 -dolarowych,  ukrytych 
w pu d e łk u  od  k a pe lu sz a .  W e d łu g  wła
s n o r ę c z n y c h  n o t a t e k  Kohla,  zdoła ł  on 
pu śc ić  w o b i e g  fa ł szywe b a n k n o t y  na 
s u m ę  zgó rą  10 tys.  do la rów.  Kohl do
k o n a ł  u p r z e d n i o  s ze reg u  oszus tw w 
B er l i n i e  i p o s z u k iw a n y  był  w związku 
z tern przez  policję.

P rzepow iedzia ł sob ie  śmierć.
MINNEAPOLIS.  W al te r  Ligget,  zna

ny dz iennik arz ,  który bra l  czynny udział 
w walce przec iwko g u b e rn a to ro w i  stanu 
Minnesota ,  Olsenowi ,  zos t a ł  zastrzelony 
podc zas  gdy prowadził  s a m o c h ó d

W os t a tn im  n u m e r z e  redagowanego 
przez  s i eb ie  tygodnika , L igge t  przepo
wiedz iał  dokonanie  na nietfo zamachu, 
oskarża jąc  zgóry guberna tora .

Pol ic ja  a re sz tow ała  kilka osób.

W srzstrzym anie  żeglugi 
na La Mancbe.

L O N D Y N .  W s k u t e k  sza lejącej  bu 
rzy n a d  k a n a ł e m  La M a n c h e ,  żegluga 
m i ę d z y  D o u v r e m  i F o l k e s t o n e  została 
wczora j  w s t r z y m a n a  W B o u lo g n e  od 
wczora j  o c z e k u j e  200 p a s a ż e r ó w .  Paro 
wiec „ P r i n c e  L e o p o l d ” , p ły n ą c y  z O- 
s t e n d y ,  z m u s z o n y  był  z a t r z y m a ć  się w 
D o u v r e  Ż e g l u g a  m i ę d z y  Dieppe  a 
N e w  H a v e n  nie  zos t a ł a  przerwana.  
S a m o l o t y  z C r o y d o n  od lec ia ły  w kie
r u n k u  E u ro p y .

Pociąg zatop iony  przez powódi.
ATENY. Burza  w północnej  Grecji 

sroży s ię  w da lszym ciągu.  W S a l o n i 
kach ui ice zmieniły s ię  w rwące  p o to k i .

Niezwykle  si lna wichura  p o w y r y w a ł a  
d rzew a z korzeniami  i powywraca ła słu
py te legraf iczne  w Sa lonikach.  Szereg 
do mó w zos ta ło  poważnie  u s z k o d z o n y c h .

Obawiają  s ię  tu o los żaglowca,  któ" 
ry podczas  burzy zna jdował  s ię na 
rzu z 7 ludźmi  załogi .

Poc i ąg  osobowy na Sinji Monastyr  — 
Saloniki  zos t a ł  za topiony tak,  że t r z e b a  
było r a tować  p asaże rów  przy pomocy 
łodz i .

W Macedonj i  również  sza le je  burza( 
k tóra  zn iszczyła  zasiewy.

I  Kino „LUNA” |
R e p r e z e n t a c y j n y  K i n o - T e a t r  w  C z ę s t o c h o w i e .  f P

D ziś p o r a ź  o s t a tn i  
W y św ie t la  a rcy f i lm  r e ż y s e r j i

g b .  A L E K S A N D R A  KORDY
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W ielki  d r a m a t  m iło sn y  n a  t le
$  REWOLUCJI FRANCUSKIEJ.
f | j p  W  ro la c h  g łó w n y c h :
H  LESLIE HOWARD
H  I MERLE OBEROjj
S i  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z in i e  5 15- 

O s ta tn i  s e a n s  o g o d z in ie  9.30 wiecz-
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piątek 13 grudnia. Lucji i Otylji.
Wackód d o ó ca  o g, 7,36, Zachód o g. 15.40.

Noc&e dyżury apteS.
W  nocy z czwartku na piątek: Now y  

RyDek, Aleja- W olności.
W  nocy z piątku na sob otę  II Aleja,  

Ostatni Grosz.

Z Magistratu. D e l e g a t  M in is te rs tw a  
Spr aw  W e w n ę t r z n y c h  n acze ln ik  K u n c e 
wicz i d e l e g a t  u r z ę d u  ^ w o je w ó d z k ie g o  
radca  Mota ł  wczora j  w d a ls z y m  c ią g u  
konfe rowa l i  z p r e z y d e n t e m  m i a s ta  Mac  
k ie w ic z e m  i n a c z e l n i k i e m  wydz ia łu  ka- 
sow o f i n a n s o w e g o  J .  N o w a k o w s k i m  w 
sp ra w ie  b u d ż e t u  m ie js k i ego  na  rok  
1935-36,  r e w i d u j ą c  w sz ys tk ie  dz ia ły bu 
dże tu  w d u c h u  o s z c z ę d n o ś c i o w y m .  W 
w yni ku  k on fe renc j i  b u d ż e t  u l e g ł  p e w 
n y m  m o d y f i k a c j o m .

W g o d z in a c h  w ie c z o ro w y c h  o b a j  de  
legaci  opuśc i l i  na sz e  mia s to .

B u d ż e t  m ie j sk i  w tej  no wej  u z g o d 
n io ne j  pos tac i  w najbl iższej  p rzyszłości  
s t an i e  s ię  p r z e d m i o t e m  r o zw ażań  w y 
działu w o je w ó d z k ie g o .

Przed powołaniem dożycia ko
misji cennikowej. Komisja cennikowa 
czyli komisja  do regulowania  cen  a r ty 
kułów p ie rwsze j  pot rzeby  przez d ług i  
szereg lat  s tanowi ła  n iepozbawiony d u 
żej donios łośc i  czynnik naszego  życia 
gospodarczego  i zo s ta ła  zl ikwidowana  
dopiero we  wrześniu  1933 roku,  gdy 
ceny żywca i zboża  zaczęły  iść w dół .

Obecnie  ze zmianą  warunków,  a w 
szczególnośc i  ze względu n a  t e n d e n c je  
zwyżkowe wszys tkich  c en  powró t  do 
dawnych m e to d  s ta ł  s ię  koni ecznym i 
p. wojewoda kielecki  w tych dn ia ch  p o 
lecił  p rezydentowi powołanie  do życia 
komisji cennikowej,  która  w zor em  ubie 
głych lat  będz i e  czuw ać  nad  c e n a m i  a r 
tykułów pierwszej  po trzeby.

Wizytator Kuźniak w Częstocho 
Wie. W Częs tochowie  obecn ie  bawi  w i 
zytator szkół  doksz ta łca ją cych  p. J .  Kuź 
niak z Krakowa i p r zeprow adza  wizytac ję  
publicznych szkól  doksz ta łca jących .  P. 
wizytator s twie rdz i ł  znaczną  pop rawę 
f rekwencj i  szkół .  D oda tn ie  to zjawisko 
pozostaje w be zp ośred ni m związku z 
tein, że publ iczne  szkoły d o ksz ta łc a ją ce  
zawodowe przesz ły  na  wykłady dz ienne .

Niestety,  budynek ,  w k tórym miesz-  
szczą s ię  szkoły doks z t a ł c a j ą ce  JMs Na 
1, 2 i 3 nie odpowiada  po t r zebom  m i a 
sta i l iczne  rzesze  młodz ieży  rz e m ie ś l 
niczej pozostają wciąż je szc ze  poza 
ścianami  uczelni .  T o  też  kura tor jum  u- 
waża za n i ezb ęd n ą  bu d o w ę  wielkiego 
gma chu szkoły doksz ta łc a ją ce j  z a w o d o 
wej. P a rk  Naru towicza  jes t  m i e j s c e m  
predys tonow anem do b u do w y  takiego 
gmachu.

Rzecz na tur a lna ,  że rea l izac ja  tego  
planu s tanowi  kwes t j ę  przyna jmnie j  ki l
ku lat.

W trosce o zewnętrzną estety 
kę miasta. Zarząd  Miejski  p r zed  k il 
ku m i e s i ą c a m i  w g o d n e j  u z n a n ia  t ros  
ce o z e w n ę t r z n ą  e s t e t y k ę  m ia s t a  i c e 
le m  w z b u d z e n i a  s z l a c h e t n e g o  w s p ó ł z a 
w o d n i c t w a  w ś r ó d  właściciel i  d o m ó w  i 
i s k l e p ó w  z a p o w ie d z ia ł  n a g r o d y  za 
na js t a ra nn ie j sz e  i n a j l eps ze  o d n o w i e n i e  
d o m ó w  w ś r ó d m i e ś c i u  oraz  za b u d o 
wę d o m k ó w  e s t e t y c z n y c h  na  p e ryf e r ja ch

W d u iu  dz i s i e j szy m o godz .  7-ej 
wiecz.  W sali Nr.  8 M a g i s t r a t u  o d b ę  
dzie się u r o c z y s t e  ro d a n i e  l istów p o 
chw a ln y c h  w y r ó ż n i o n y m  właśc ic ie lo m  
d o m ó w  i s k l e p ó w  w ś r ó d m i e ś c i u  i 12 
n a g ró d  p i e n ię ż n y c h  w ła śc ic ie l om  d o 
m ó w  na  peryfer jach .  Akt u  w r ę c z e n ia  
n a g r ó d  d o k o n a  prez.  M ack iewicż .  Po 
zakończen iu  of icjalnej  części  u r o c z y 
stości- Z a rząd  Miejski  zapros i  sw ych  
„ l a u r e a t ó w ” na  t r a d y c y j n ą  l a m p k ę  wi
na. O g ó ł e m  w y r ó ż n io n y c h  zos ta ło  3D 
osób.

Osobiste. P. M a r k u s  S z ta jn ic ,  w y 
c h o w a n e k  G i m n a z j u m  P ańs tw ,  im.  R. 
T r augut ta ,  po  u k o ń c z e n i u  s tu d jó w  w 
Pradze ,  Bazylei  i Un iw er sy te tu  S t e f a n a  
B a to re g o  w Wiln ie ,  o t r z y m a ł  d y p lo m  
lekarza m e d y c y n y .

Z Teatru Kameralnego.
Dziś i codz ien nie  o godz.  8-ej w ie 

cz o re m  po em at  dramatyczny J u l ju s z a  
Słowackiego  „K ord ja n"  z E u g e n j u s z e m  
Dobrowolskim w roli g łównej .

C eny b i le tów  p o p u l a r n e :  od  50 gr. 
d o  1.60 zł.

Teatr zwycięża.
Mieliśmy wiele zas t rzeżeń  i obaw u- 

za sadnionych  ćo do losów naszego  t e a 
t ru  miejsk iego.  Dziś z d um ą  stwierdz ić 
mus imy: T e a t r  zwycięża!

Dyrektor  Brodzikowski  nietylko zys
ka ł ogólną sympat ję  publ icznośc i  dla te 
at ru,  l ecz  zdoła ł  p rz e ł am ać  lody obojęt  
nośc i  i s tworzył  t e a t r  dla szerokich  mas :  
Rekordowa ilość p rzeds ta wi eń  „Ślubów 
pa n ie ń sk ic h ” — to zjawisko w C z ę s to 
chowie  n iebywałe ,  „Kordja n” osiąga b o 
dajże  cyf rę t rzydz ies tu  przedstawień .

Ż a d e n  te a t r  w Częs toch owie  ńie  świę 
ci ł  t ak  wspaniałego zwycięs twa ,  żaden  
t e a t r  nie zdołał  s tworzyć  tak  szybko na 
tu ra lnego  zami łowania  szerokich mas  
sp oł eczeńs tw a  do sceny,  jak t e a t r  m ie j 
ski pod  k ierunkiem dyr.  Kezimierza Bro 
dzikowskiego .

Stało s ię  to dzięki wybi tnym w a l o 
ro m kie rownic twa,  reżyser ji ,  do bor u  z e 
społu a rtystycznego,  a p rzedewszys tk iem

dzięki  umi e j ę tnoś c i  podejścia  do zagad" 
n ień  sztuki  t ea t ra lne j  i og romnego n a 
k ładu  pracy.  Damy drobny a wielki i zo 
bowiązujący C z ę s to c h o w ę  przykład:  a r 
tystka p. Zaręb iń ska  zwichnęła  nogę . jna  
leża ło p r zeds ta w ie ni e  odwołać .  Dyr, Bro 
dzikowski  nie  uczyni ł  j ednak  tego: t e l e 
fonicznie angażuje  a r tys tkę  tea t ru  N a r o 
dowego w Warszawie  p. Żel iską 
i art .  t ea t ru  ze Lwowa i „ S z e s n a s t o l a t 
k a ” święci  t ryumf  przy szczeln ie  wypeł '  
niemej sali.

Epizod ,  wydarzenie  niewielkie,  l ecz  
jakże zobowiązujące  Częs tochowę.

T e a t r  dla szerokich  s fer  s p o łe c z e ń 
stwa ,  do k tórego  garnie  s ię  i robotnik  i 
młodz ież  szkolna  i intel igencja,  to już 
te a t r  żywy, promieniujący ,  t ea t r ,  który 
do br ze  spe łnia swą piękrsą misję.

Za trud,  za p rz e ła m a n ie  oboję tnośc i  
Częs tochowy dla  t e a t r u  na le żą  s ię  dyr. 
Brodz ikowskiemu s łowa uznania

Redukcja mężatek.
Usunięte Ibędą żony urzędników, zarabiających ponad §30 zl.
Zapowiedź  redukcj i  m ę ż a t e k  wyweła  

Ja wielkie zen iepokojeeie  wśród kobiet  
p racu jących ,  k tóre  wszczę ły  akcję obron 
ną ,  s to jąc  na s tanowisku ,  że redukcja  
taka  byłaby n iesprawiedl iwością  społecz 
ną.  Wia dom o bowiem,  że cz ę s to  ledwie  
dwa zarobki  mę ża  i żony łącznie  stano 
wią kwotę ,  pozwalającą  na  znośne  w a 
runki  życia,  ksz ta łcen ie  dz iec i  ltd.

Sprawa redukcj i  m ęża te k  ma  być zde

cydow sna  w na jbl iższych  dniach.
Przygotowany w tej  sprawie  pro jekt  

p rzewiduje  red uk c ję  tylko tych  męża t ek ,  
k tórych  mężowie  zar ab ia ją  ponad  500 
zł. Redukcja  om inę łab y  poz a t em  te  k o 
biety,  k tóre  pos iada ją  wyższe wyksz ta ł 
cen ie oraz  te, k tóre  już nabyły prawa 
emeryta lne .

Pro jek t  t en  może  je szcze  u lec  poważ  
nym zmianom.

Nowy zarząd Związku b. Ochot
ników A rm ji Polskiej. W ub ie g łą  
n iedz ie lę  w Związku  byłych o c h o t n i 
kó w  arm j i  polskie j  odbyły  s ię  wybo ry  
n o w y c h  władz ,  k tó r e  da ły  n a s t ę p u j ą c e  
wyniki .

P r e z e s e m  Za rz ądu  Zw ią zku  w y b r a 
ny  zos ta ł  dr.  Al f red  Franke ,  v i cepreze-  
s e m  p. J a n  Piaśc ik,  k o m e n d a n t e m  p o 
n o w n i e  p. B r o n i s ła w  Ole jn i czak .

P o z a t e m  w y b r a n o  po cze t  s z t a n d a r o 
wy w liczbie 6 o sób .  K o m e n d a n t e m  
pocz tu  w y b r a n y  zos t a ł  p. Fel iks  iwań- 
czak .

Ha budową pomnika Marszałka.
P. L u d w ik o w a  T e m p e l  złożyła w a d m i 
n is t rac j i  n a s z e g o  p i s m a  zł. 10 na  b u 
d o w ę  p o m n i k a  Marsza lka  J ó z e f a  Pił
s u d s k i e g o  w C z ęs tocho w ie .

Obliczenie wkładek i opłat na 
rzecz Funduszu Pracy od naturalij.
W o b e c  s t o s o w a n i a  przez  p o szczeg ó ln e  
zak łady  p r a c y  ró ż n e g o  s p o s o b u  obl icza 
n ia  na le ż n o śc i  F u n d u s z u  P r a c y  od 
na tura l i j .  E k s p o z y t u r a  F u n d u s z u  P r a 
cy w yja śn ia ,  że z g o d n ie  z t r e ś c i ą  § 2 
ro z p o rz ą d ze n ia  p r e z e s a  R ady  Minis t rów 
z 31 m a r c a  1933 r. w b rz m ie n iu  § 1 
r o z p o r z ą d z e n i a  p re z e s a  Ra dy  Minist rów 
z 3  c z e r w c a  1933 r. o p ła ty  z a r ty ku łu  
15 U s ta w y  o F u n d u s z u  P r a c y  na le ży  
o b l i czać  o d  k a ż d o r a z o w o  p r z y p a d a j ą c e  
go  d o  w y p ła ty  w raz  ze ś w ia d c z e n ia m i  
w n a t u r z e  u p o s a ż e n i a  s łuż bowego ,  s t a 
łego  w y n a g r o d z e n i a  za p r a c ę ,  e m e r y t u  
ry r e n ty  lub  z a o p a t r z en ia .

Przy ob l i c z a n iu  w k ł a d e k  z ty tu łu  
z a b e z p i e c z e n i a  na  w y p a d e k  b ez rob oc ia ,  
na tu ra i ja  w i n n y  b y ć  u w a ż a n e  jak o  
c z ę ś ć  z a r o b k u  p r a c o w n ik a  w r o z u m i e 
n iu  U s t a w y  Z a b e z p i e c z e n i o w e j  j e d y n i e  
w t y m  w y p a d k u ,  gdy  w e d ł u g  u m o w y  
n a j m u  p ra cy  r ó w n o w a r t o ś ć  tych  n a t u 
ralij p o t r ą c a  s ię  przy wypłac ie  w y n a 
g r o d z e n i a  z o g ó ln e j  s u m y  u m ó w i o n e 
go  z a r o b k u  w go tó w c e .  W w y p a d k u  
zaś ,  gdy  u m o w a  n a j m u  pracy  p rz e w i 
du je  u t r z y m y w a n i e  natural j i  poza  w y 
n a g r o d z e n i e m  p i e n i ę ż n e m ,  r ó w n o w a r 
t o ś ć  tych  natural j i  n ie  bie rze  s ię  pod  
u w a g ę  przy  obl iczaniu  w k ł a d e k  z a b e z 
p i e c z e n i o w y c h .

y Igi w opłacie ubezpieczenia od 
ognia. W j e d n y m  z na jb l iższych  n u 
m e r ó w  D z ie nn ik a  Us ta w,  o g ło s z o n y  zo 
s t a n i e  d e k r e t  P r e z y d e n t a  R zec z y p o sp o 
litej,  k tó re g o  pro jek t  u c h w a l o n y  zos ta ł  
n a  o s i a t n i e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  Mini 
s t rów.  D e k r e t  do ty czy  z m i a n y  do ty ch  
czas  o b o w ią z u ją c y ch  p rzepis ów  o przy 
m u s o w e m  u b e z p i e c z e n i u  od  o g n i a  i o 
P o w s z e c h n y m  Zakładz i e  U b e z p ie c z e ń  
W z a j e m n y c h .

D e k r e t  t e n  roz szerzy  u p r a w n i e n i a  
R ady  P o w s z e c h n e g o  Z akł adu  U b ezp ie  
czeń  W z a j e m n y c h  w k i e r u n k u  udz ie la  
n ia  ulg w ob o w ią zu ją ce j  t a ry f ie  s k ł a 

d e k  za p r z y m u s o w e  u b e z p i e c z e n i e  bu  
dowl i  od  ogn ia .  I n te n c ją  d e k r e t u  jes t  
o b n i ż e n i e  s k ła d e k  od  o gn ia ,  o p ł a c a 
nych  przez  ro lników.  D e k r e t  t e n  i 
w p r o w a d z o n e  przez  n i e g o  ulgi s to ją  w 
śc i s łym związku  z p r z e p r o w a d z a n y m  
o b e c n i e  p l a n e m  g o s p o d a r c z y m  Rządu,  
k tóry  z m ie r z a  n a  o d c i n k u  ro l n ic zym 
do  z m nie js zeni a  w yd a tk ó w ,  p o n o s z o 
nych przez  ro ln ic two.

D e k r e t  p o s ta n a w ia ,  że  R a d a  P o 
w s z e c h n e g o  Za k ła d u  U b e z p ie c z e ń  W z a 
j e m n y c h  ud z ie la ć  będz i e  ulg na  wn io  
sek  na c z e ln eg o  d y r e k t o r a  t e g o  Z a 
k ła du .  J e s t  to  n o w y  przep is ,  z e z w a l a 
ją cy  na w p ro w a d z e n ie  .ogólnych  ulg w 
ob o w ią z u ją c e j  o b e c n i e  ta ryf ie  u b e z p i e 
czeniowej .

P o z a t e m  d e k r e t  w p r o w a d z a  rów nie ż  
now y  przepis ,  u p r a w n i a j ą c y  P o w s z e c h  
ny  Z a k ła d  U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n y c h  
do  zm nie js zeni a  o d s z k o d o w a ń  u b e z p i e 
c z o n y m ,  z a le g a j ąc y m  z zap ła tą  sk ł a d e k  
a m ia no w ic ie ,  jeżeli  właśc ic ie l  budo wl i  
za legać  bę dz ie  z zap ła tą  d w ó c h  lub 
więce j  p ó ł r ocznych  rat  składki ,  k tórych  
t e r m in  p ła tno śc i  p r z y p a d n i e  po  1 s tycz  
nia 1936 r., to  w p r z y p a d k u  po ża ru  
Zak ład  będz ie  u p r a w n i o n y  z m ni e js zyć  
p r z y p a d a j ą c e  dla  t e g o  właśc ic ie la  o d 
s z k o d o w a n i e ,  nie więce j  j e d n a k  niż o 
25 proc.

Przepis  t e n  w p r o w a d z o n y  zos ta ł  wo 
b e c  z a s t o s o w a n y c h  os t a tn io  pr zez  Z a 
k ład ulg w sp łac i e  za leg łych  sk iade k  
oraz  ze w zg lę d u  n a  u lg i  w opłac ie  
s k ł a d e k  b ieżących ,  k tó r e  b ę d ą  w p r o w a  
d z o n e  n a  p o d s t a w i e  o m a w i a n e g o  de- 
kra tu ,  co zn a c z n ie  zm n ie js za  c i ężar  wy 
d a tk ó w ,  p o n o s z o n y c h  przez  właściciel i  
b u d y n k ó w  do  t e r m i n o w e g o  o p ła c a n ia  
z m n i e j s z o n y c h  s k ł a d e k  b i e ż ą c y ch  P o 
z a t e m  pr zep is  t e n  zao szczędz i  u b e z p i e  
c z o n y m  kosz ty  e g z e k u c y jn e ,  przy ś c i ą 
ga n iu  n i e z a p ł a c o n y c h  s k ła dek .  O z a s a 
d a c h  s t o s o w a n i a  te g o  p r z e p i s u  s t a n o 
wić bę dz ie  R ad a  Z a k ła d u ,  a uch w a ły  
te  p o d l e g a ć  b ę d ą  z a t w i e r d z e n i u  przez  
p a ń s t w o w e  w ładze  nadzorc ze .

Poranek poświęcony Horacemu.
W ub.  sobotę  w g imn az jum  Tow. Szkoły 
Sp oł eczne j  odbył  s ię  poranek  l i teracki  
poświęcony osobie  i twórczości  Hora- 
c jusza  w 2000 letnią rocznicę  jego u r o 
dzin, Po rane k  zorganizowali  uczniowie 
kl. VIII pod k ierunkiem prof. ‘jPos tu l -  
kówny. Na prog ram złożyły się:  życiorys 
Horacego ,  opracowany i odczytany  przez 
ucz.  Pawłowskiego oraz re c y ta c je  u t w o 
rów poety w wykonaniu uczniów tejże  
klasy, Burgieia,  Adamusa ,  Szejka la ,  Gon 
gały, Kasperkiewicza ,  Hejmana .  Były to 
ody  „Ad L s u c o n o e n ”, „Ad M e lp o m e 
nom* i „Ad Dianam e t  Apol l in em ”, 
przyczem tę  os ta tn ią  ujęto jako d ek la 
m a c ję  zbiorową.

Wszys tkie  te  utwory wykonane  z o 
stały w starannie dobranym przebładzie

polskim ! oryginale,  a ksżdy  punkt  p ro 
gramu poprzedza!  krótki  komentarz ,  c- 
p racowany i wygłoszony przez  ucz.  Gon 
gałę,  w k tórego  r ę k a c h  spoczywało  rów
nież ogólne  k ie rownic two poranka .

P r o g r a m  uzupełn i ło  wyświe tlenie  prze 
zroczy ,  i lus t ru jących  życie i tw ó rczo ść  
poety,  a zakończyła  na s t ro jowa  recy tac ja  
okol icznościowego wiersza „Do Horaciu-  
s z a ” w wykonaniu ucz.  Gongały.  Cala 
uroczys tość  dob rze  przygotowane,  śwśad 
czy o ku l tura lnyc h  za in te r esowan iach  
naszej  młodz ieży  i z am i ło w an iu  jej do 
p iękna  antyku.

Z koncertu kameralnego W a n d y  
Kopeeklej i Edmunda Zygmana. —■
Na onsg da jsz ym  k o n c e r c i e  kamera lnym  
w sali Tea t ru  Miejskiego usłyszel iśmy 
znaną  i C e n io ną  pian is tkę ,  prof.  W an dę  
Kopecką  i z n a k o m i t e g o  skrzypka w i r t u o 
za dyr, E d m u n d a  Zygmana .  Wypełniona  
doborową  publ icznością  sa la  e n tu z ja 
s tycznie  powita ła  wykonawców, którzy 
b og a tym  p r og ram em  u ś w ie tn i l i  cały po
ranek.

P. Wanda  Kopecka  należy do tych 
niel icznych p ian istek,  k tóra  p r z e d e w 
szys tk iem dba ją  o w e w n ę t r ? n ą  t r e ś ć  o d 
twarzanego  u t w o r u  i w yt w orz en ie  w ł a 
śc iwego nastroju .  Dzięki  nas trojowi l i 
twory stają się ł a twie j  z rozum iane  i 
wciągają  s łuch aczy  w a t m o s f e r ę  czys te j  
poezji  i szc zerego  na tc hni en ie .  To  też 
przy wykonywaniu u tworów Beethr .ve 
na,  Chopina ,  Sz y m an o w sk ie g o  i inych, 
Kopecka  rozwinę ła  cały swój kun sz t  a r 
tystyczny mis t rzowską  in t e rpre t ac j ą  i 
rzadko spotykane  u d u cho w ie n ie .

Drugi konce r t an t  p. E d m u n t  Zygman 
je s t  znany m  skrzypkiem u nas i z a g r a 
n icą z wielu występów w l a ta ch  ubieg 
łych.  Jego  gra na ce c h o w an a  i n d y w i d u 
alnością,  pe łną  siły i t a lentu ,  j es t  grą 
poe tyczną ,  pe łną  finezji  i t e m p e r a m e n t u  
wi rtuozowskiego.

P.  Zygman rozpoczą ł  swój występ  
„Sona tą  F dur  (W io se nna )” — B e e t h o 
vens,  k tórą  odegra ł  z wielkim wyrszer r ,  
to n e m  dużym i c iep łym.  W klasycznym 
tym u tw or ze  wykaza ł niepospol i tą  mu zy
ka lność  i wrodzoną kul turę,  w/czuwając 
się  n a d e r  sub te ln ie  w rytm ś f razę  i z a 
chow ując  z rozum ienie  właśc iwego stylu.

Na zakończenia  a r tys ta  odegra ł  p rze
piękną  melodyjną  S o n a tę  E m o i — Cme 
ga, k tórą  również  wykonał  n a d e r  sufotei 
nie pod w zglę dem frazy i stylu,  w le w a
jąc w ten  u twór  wiele poezj i  i uczucie .  
Pub l iczność  darzy ła  wyko na w ców  gorą- 
cami  oklaskami  i wie lo k ro tn em  wywoły
wan iem zmu si ł a  do zagran ia  na bis.  Wy 
konawcy s twarza l i  idea lną  ca łość .  Ż a ł o 
wać  tylko należy,  ża pomimo,  że c a łk o 
wity do c h ó d  przeznaczony był  na cze sn e  
dla n iezamożnych  akademikó w,  sala nie 
wypełniona była po brzegi.

M. Rozenowicz.
Karty pocztowe do k o re s p o n 

dencji miejskiej. M in i s te r s tw o  Po c z t  
i Te le g ra fó w  wypu śc i ło  n ow y  na k ła d  
ka r t  p o c z to w y c h  p r z e z n a c z o n y c h  wy- 
łącznie  do  k o r e s p o n d e n c j i  m ie j sk i e j .

Są  to k a r ty  war tośc i  10 g ro szy  o- 
p s t r z o n e  z n a c z k i e m  p o c z t o w y m  z w i 
d o k i e m  M o rs k ie g o  Oka .  N a r a z i e  w y 
d r u k o w a n o  około  2 000 .000  tych  kar t .

40 000 więźniów zwolnionych  
d n i a  na zasadzie amsiestji. Wła dze
s ą d o w e  obliczyły,  iż na  m o c y  a m n e s t j i ,  
zwoln ionych  b ęd z ie  z w ię z ie ń  n a  t e r e 
n ie  c a ł e g o  kra ju  o k o ło  40  tys.  a r e s z t a n  

. tów.  P o z a t e m  u m o r z e n i u  u l e g n ą  w s z y 
stkie wyroki  za p r z e k r o c z e n i a  a d m i n i 
s t racy jne .

T o w a r z y s tw o  opieki  n a d  więźn iami  
czyni  o b e c n i e  s t a r an ia ,  a by  z w o l n i o 
n y m  z więz ień ,  w y d a n o  b i le ty  wo ln e j  
jazdy,  u p r a w n i a j ą c e  d o  o d b y c i a  p o d r ó 
ży do  mi e js c  zam ie s z k a n ia .

48 ooo tys m ieszkali w^jąt© spod  
ochrony lokatorów. P o d ł u g  prowi-. 
z o ry c z n y c h  obl iczeń,  d o k o n a n y c h  przez 
o rg a n iz a c je  właśc ic iel i  d o m ó w ,  p r z y 
pu sz c z a ln a  l iczba m i e s z k a ń ,  wyję tych  
s p o d  o c h r o n y  l o k a to ró w ,  w y n o s i  n a  
p o d s ta w ie  o s t a t n i e g o  d e k r e t u  około  
48  000 w c a ły m  kra ju ,  co s ta n o w i  3,6 
proc.  og ó ln e j  l iczby m ie s z k a ń ,  o b j ę 
tych o c h r o n ą .  Na  p o d s t a w i e  p r z y p u s z 
c z a l n e g o  s z a c u n k u ,  o g ó ln a  k w o t a  k o 
m o r n e g o ,  s p o w o d u  obniż k i  j e g o  w y s o 
kości ,  w y n ie s i e  ok o ło  45.000.000 zł. 
rocznie .

leg itym ację  bezrobocie  7361 
_  wydaną p rzez  Fundusz Pracy

na imię Jan W ieczorek .
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M ASKARADA”  — to film wspanialszy niż „CSIBI", „P1QTRUŚ“ i „BAL w  SAVOYU“ razem  w ziete i

n i słynną „ M A S K A R A D Ę * !
W  piątek 13 grudnia w Częstochowie wielkie święto dla miłośników kina!

W piątek wszyscy idą do kina „LUNA*1

Godziny handlu w tygodniu
przedświątecznym. Przypominamy, 
że zgodnie z ustawą o godzinach hen 
diu w okresie 6 dni, poprzedzających 
wigilję Bożego Narodzenia, godziny han
dlu mogą być przedłużone z zachowa
niem postanowień ustawodawstwa o o- 
chronie pracy, a mianowicie w dni po
wszednie ◦  2 godziny, t. j. do godziny 
21-ej.

W roku bieżącym okres ten rozpocz
nie się od środy 18 bsn. W przypadają
cą w tym okresie niedzielę 22 bm. han
del dozwolony jest od godziny 13 do 18. 
W wigilję 24 bm. wszystkie sklepy i 
miejsca zawodowej sprzedaży, zakłady 
kalotechniczne, fryzjerskie itp. mogą 
być czynne najwyżej do godziny 18-ej.

Z życia Związku Polskiej Mło
dzieży Demokratycznej. Dnia 10 
grudnia 1935 r. w lokalu własnym (ul. 
Dąbrowskiego 28 m. 9) odbyło się wai 
ne zebranie z udziałem delegata koła 
krakowskiego znanego działacza na te 
renie młodzieżowym p. Stefana Mił- 
kowskiego, oraz licznie zebranych 
członków. Po rozstrzygnięciu szeregu 
ciekawych i palących spraw przystąpio 
no dó wyboru nowego zarządu w skład 
którego weszli pp.: prezes—Dziunikow  
ski Zbigniew, 1 v. prezes— Hućko Ro
man, II v. prezes— Kowalski Władysław 
sekretarz— Baranowski Stanisław, skarb 
nik— Wiewióra Alfred, członkowie za- 
rządu —  Szochulska Barbara i Organa 
Aleksy. Jako Inspektora wybrano jed 
nomyślnie p. Miłkowskiego Stefana.

Zebranie odbyło się w miłym na
stroju, a okolicznościowo wygłoszony 
referat przez p. Inspektora na temat 
ideologiczny był żywo dyskutowany i 
omówiony.

Osły zostaną W kraju .. W „Dzien
niku Ustaw” ukazało się rozporządzenie 
ministra skarbu podające listę towarów, 
których nie wolno wywozić z Polski do 
Włoch. W pierwszym punkcie tej listy 
widzimy wymienione: konie, muły, osły, 
wielbłądy i wszelkie zwierzęta pocią
gowe. *

Nie będziemy więc wywozić do 
Włoch ani nąszych wielbłądów, ani na
szych osłów.

A szkoda...

Walne zgromadzenie
Patronatu Opieki nad Więźniami.

W dniu 13 grudnia o godz. 6 wiecz. 
na sali Sądu Grodzkiego Na 1 odbędzie 
się walne zgromadzenie Patronatu To 
warzystwa Opieki nad Więźniami z ob
szernym porządkiem dziennym, który 
m. in. przewiduje wybór nowego zarzą
du i komisji rewizyjnej.

Należy zaznaczyć, że Patronat nad 
Więźniami pod nowym zarządem z sę
dzią okręgowym Władysławem Polem'na 
czele i wiceprezesem mec. J. Pacior- 
kowskim w ubiegłym roku wykazał oży
wioną działalność, zwłaszcza w kierun
ku stworzenia silniejszych podstaw finan 
sowych Towarzystwa i w tym celu przy 
stąpił do usilnej akcji werbowania no
wych członków. To też liczba członków 
od początku bieżącego reku wzrosła pra 
wie dwukrotnie.

W ciągu roku wydano znaczną ilość 
bezpłatnych biletów kolejowych miejsco 
wym i przejeżdżającym więźniom i udzie 
łono więźniom, byłym więźniom i rodzi 
nom tychże zapomóg w gotówce i w 
naturze. W trosce o zagrożoną egzysten 
cję rodzin więźniów, przebywających w 
więzieniu, uzyskano dla 11 rodzin mie-

szkania, przeważnie w barakach miej
skich.

Dzięki wysoce obywatelskiemu stano 
wisku miejscowej palestry zostało bez
płatnie udzielone 36 porad i przeprowa 
dzono 39 obron w sprawach cywilnych 
i karnych. Trudną i palącą kwestją była 
pomoc przy wyszukiwaniu pracy. Dzięki 
dużym wysiłkom i pomocy p. sędziego 
Trzcińskiego Patronatowi udało się uzy
skać pracę dla 49 osób.

Dla lepszego wykonania swych zadań 
zarząd wyłonił 2 sekcje: kulturalno-oświa 
tową, na czele której stanął ks. Stefan 
Jastrzębski w charakterze przewodniczą 
cego oraz sędzia Jan Szperling jako za
stępca oraz sekcję dochodów niestałych 
z przewodniczącym notarjuszem Z. Jar- 
czewskim na czele i przy czynnym udzia 
le pp. adw. Hassenfeldowej, api. adw. 
Epszteinówny i sekretarza J. Moszal-

Słowem, Patronat nad Więźniem z 
godną uznania energją spełnia wzniosłe 
posłannictwo pomocy więźniom i ich ro 
dżinom i zasługuje na jaknajpełniejsze 
poparcie ze strony całego społeczeństwa

S y g n a tu ra :  K m .  787-34.

Obwieszczenie, 
o licytacji ruchomości.

K o m o r n i k  S ąd u  G ro d z k ie g o  w  K r z e p i 
cach  S ta n is ła w  M ic h a ło w s k i ,  m a jący kance-  
l a r j s  w  K r z e p ic a c h  p r z y  u l i c y  C z ę s to c h o w  
s k ie j  N r .  29 na p o d s ta w ie  art. 676 i 679 k .  p. 
c. p o d a je  do p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że 
dn ia  25 s ty c z n ia  1937 rok u ,  o godz .  i 0  ra n o  
w  sal i p o s ie d z e ń  S ądu G ro d z k ie g o  w  K ło 
b u c k u  o d b ę dz ie  się sp rzedaż  w  d ro d z e  p u 
b l ic z n e g o  p r z e ta r g u  n a le żące j do s p a d k o b ie r  
Ców d łu ż n ik a  F r .  T r z e p i ó r y  t.  j. C ze s ław a  
S ta n is ła w a  i  P e la g j i  T r z e p ió r ó w ,  n ie r u c h o 
m ośc i  p o ło ż o n e j  w  K ło b u c k u  p r z y  u l .  S ta 
sz ica  N r .  50 s k ła d a ją c e j  się z p la c u  p o d  
b u d y n k a m i  i og rodu , o g ó ln e j  p o w ie r z c h n i  
oicolo 1800 m t r .  k w a d r ,  ze z n a jd u ją c e m i się 
b u d y n k a m i  m ie s z k a ln e m i  i g o s p o d a rc z e m u  
N ie r u c h o m o ś ć  ta m a  u rz ą d z o n ą  o g ó ln ą  
ks ię g ę  h ip o te c z n ą  w  W y d z ia le  H ip o t e c z 
n y m  w  C z ę s to c h o w ie ,  oznaczoną Nr.  43 
re p .  h ip .  K ło b u c k .

N ie ru c h o m o ś ć  osza cow ana  z os ta ła  na 
sum ę z ł .  7000, cena  zaś w y w o ła n ia  w y n o s i  
z ł .  5250.

P r z y s tę p u ją c y  do p r z e ta r g u  o b o w ią z a 
n y  je s t  z ło ż y ć  r ę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i  z ł . 700.

R ę k o jm ię  n a le ż y  z ł j ż y ć  w  g o to w lź n ie  
a lbo  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h  
bą dź  w  k s ią żeczsa ch  w k ła d k o w y c h  i n s ty -  
tu c y j ,  w  k t ó r y c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć  f u n d u 
sze m a ło le tn ic h .  P a p ie r y  w a r to ś c io w e  p r z y  
j ę t e  będą  w  w a r to ś c i  t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę 
śc i cen y  g i e łd o w e j .

P r z y  l i c y t a c j i  będą z a c h o w a n e  u s ta w o 
w e  w a r u n k i  l i c y ta c y jn e ,  o i l e  d o d a tk o w e m  
p u b l i c z n e m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b e d ą  p o 
dane  do w ia d o m o ś c i  w a r u n k i  o d m ie n n e .

P r a w a  osób  t r z e c ic h  n ie  będą  p r z e s z 
kod ą  do  l i c y ta c j i  i  p rz y s ą d z e n ia  w ła s n o ś c i  
na  r z e c z  n a b y w c y  bez z a s t rzeże ń ,  je ż e l i  
oso by  te  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u  n ie  
z ło ż ą  d o w o d u  że  w n io s ł y  p o w ó d z t w o  o 
z w o ln ie n ie  n ie ru c h o m o ś c i  lu b  j e j  częśc i od 
e g z e k u c j i  i  że u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś  
c iw e g o  sądu, n a kazu jące  z a w ie s z e n ie  e g z e 
k u c j i .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  t y g o d n i  p rz e d  
l i c y ta c ją  w o ln o  og lą dać  n ie ru c h o m o ś ć  w 
dn i p o w s z e d n ie  od g o d z in y  8 -e j  do 18-ej, 
ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  m o ż 
na p rz e g lą d a ć  w  sądz ie  g r o d z k im  w  K ł o 
b u c k u ,  u l.  S ta ro m ie js k a .

D n ia  11 g r u d n ia  1935 ro k u .
K o m o r n i k  St. Michałowski,

Ławnicy pozostaną w sądzie
pracy Ostatnio wydana zostało rozpo
rządzenie ministrów sprawiedliwości i 
opieki społecznej, które ustaliło terminy 
wygaśnięcia kadencji dotychczasowych 
ławników w sądach pracy.

Kadencja ławników w sądzie pracy 
w Częstochowie wygaśnie z dniem 31 
grudnia 1936 r.

Kiedy młodzież może ćwiczyć 
na wolnem powietrzu? Wedułg za 
rządzenia kuratorjów szkolnych w spra 
wie ćwiczeń gimnastycznych na wol
nem powietrzu jesienią i zimą, ucznio 
wie będą mogli ćwiczyć tylko przy 
temperaturze do 12 st. C., dziewczęta 
zaś do 15 st. C. Przy niższej tempera
turze ćwiczenia muszą się odbywać w 
zamkniętych salach.

Dalsze zabiegi o zniesienie po
datku od siedzenia w restauracjach 
Delegacja Centrali Stow. Restaurato
rów interwenjowala w Min. Opieki 
Społecznej w sprawie dalszego pobie
rania w zakładach restauracyjnych t.zw, 
podatku od siedzenia (50 gr. od każde 
go konsumenta po godz. 24).

Delegacja wysunęła pewne propo
zycje, które pozwoliłyby na całkowite 
zniesienie podatku. Obecnie propozy
cje te będą przedłożone w Minister
stwie Skarbu.

Zdradził go papieros. W paździer 
niku ub. r. straż graniczna w ciemną 
bezksiężycową noc dostrzegła nagle w 
głębokim mroku dookolnym ruchomy 
punkt świetlny, który niczem robaczek 
świętojański błyszczał jakiemś fosfory- 
cznem światełkiem.

Strażnicy z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności udali się na spot
kanie intrygującego zjawiska, nie tra
cąc go ani na chwilę z oczu 1 po kil
ku chwilach stwierdzili że tajemnicze  
światełko jest poprostu palącym się 
papierosem.

Ten to papieros zdradził Antoniego 
Ciemięgę, mieszkańca wsi Kuleje, któ
ry tej nocy został ujęty z przemytem  
różnej galanterji i przyborów toaleto
wych. M. in. znaleziono przy nim prze 
szło 200 brzytew.

Sąd okręgowy nieostrożnego pala
cza skazał na 1488 zł. z zamianą na 
74 dni aresztu i dodatkowo na 5 mie 
sięcy aresztu.

Skazanie niepoprawnej złodziej
ki. 21-letnia Marta Czyżewska, bez sta
łego miejsca zamieszkania, ma bardzo 
bogatą przeszłość kryminalną. W ystar
czy powiedzieć, że była już 10-cio- 
krotnie karana.

W  wrześniu br. po odbyciu kary 
2 lat więzienia wyszła na wolność. 
Lecz nie długo się nią cieszyła i w 
dniu 14 listopada znowu dostała się 
do więzienia w następujących okolicz
nościach.

Chodząc po prośbie, weszła ona do

sklepu spożywczego p. Ireny Kaja przy 
ulicy Waszyngtona 59 i widząc, że w 
sklepie nikogo niema, cichutko pode
szła do kasy i skradła 40 zł., poczem 
niepostrzeżnie opuściła sklep i zaczęła 
szybko się oddalać.

Właścicielka sklepu jednak, w porę 
zauważywszy kradzież wybiegła na u li
cę i wszczęła rozgłośny alarm. Koniec 
końców Czyżewska została ujętą i od
daną w ręce policji.

Sąd Grodzki w dniu dzisiejszym 
skazał ją na jeden rok więzienia.

Nlezgłoszenie ubezpieczenia — 
w orzeczeniu Sądu Najwyższego.
Pracownica wystąpiła w konkretnym  
wypadku przeciw pracodawcy, żądając 
odszkodowania za niezgłoszenie jej do 
ubezpieczenia w ZC1PU, wskutek czego 
po zwolnieniu z pracy odmówiono jej 
wypłacenia zasiłków na wypadek bez
robocia. Sąd Pracy powództwo uwzględ 
nił, sąd okręgowy wyrok pierwszej in 
stancji zatwierdził, uważając, iż jako 
pracownica umysłowa winna być zgło
szona do ZUPU.

Sprawa oparła się o Sąd Najwyższy, 
który orzekł, że art. 112 ustawy o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych 
przewiduje odpowiedzialność materjal- 
ną pracodawcy za szkody wyrządzone 
pracownikowi przez zaniedbanie zgło
szenia. Sąd winien, zdaniem Sądu Naj 
wyższego, przed wydaniem orzeczenia, 
zbadać przedewszystkiem czy niezgło
szenie pracownika naraziło go na 
szkody.

Pozatem sąd winien jest zbadać 
dokładnie, czy pracownik podlega obo 
wiązkowi zgłoszenia. O iie nie podle
ga, wówczas nie poniósł żadnych strat 
i nic mu się od pracodawcy nie nale
ży. Fakt niezgłoszenia pracownika nie
wątpliwie może spowodować szkody i 
straty dla niego.

Jak wynika z tego orzeczenia Są
du Najwyższego, pracownicy, którzy 
występują na drogę sądową przeciw 
pracodawcy wskutek zaniedbania ubez
pieczenia, muszą określić dokładnie, 
jakie straty i w jakiej wysokości po- 
nieśli.

Słowo sportowe
W  tych dniach rozpoczniemy dru

kować reportaż p.t. „Wędrówka po czę 
stochowskich klubach".

Niewątpliwie temat ten zainteresu
je wszystkich sportowców, pozwalając 
im  zobaczyć prawdziwe oblieze tutej
szego sportu wogóle, a w pierwszym 
rzędzie piłkarstwa,

Nagonka na prezesa Klei. O.Z.P.N.
Część klubów zagłębiowskich urzą

dziło prawdziwą nagonkę na prezesa 
Kiel. OZPN. inż. Bijasiewicza.

Jak wiadomo inż. Bijasiewicz jest

prezesem sosnowieckiej „Gnji”, która po
odebraniu 4-ch punktów „Czeladzkiemu
K. S .' zdobyła mistrzostwo rundy je. 
siennej. To jest powód, dla którego 
zwolennicy „C.K.S.” „ostrzą sobie zę. 
by“ na inż. Bijasiewicza. Finał zoba
czymy w styczniu na walnem zebra
niu Kieł. OZPN.

Piłka nożna.
W arta w Dueseldorfie i Brukseli.

Czołowa drużyna ligowa Warta po- 
znańska uzyskała zezwolenie na wy. 
jazd do Niemiec gdzie rozegra mecz 
z „Fortuną” z Duseldorfu oraz na 2 
mecze z czołoweml drużynami belgjj. 
skiemi. „Fortuna*' chce się zrehabilito
wać za 2 porażki z Ruchem. Zobaczy, 
my czy jej się to uda. ES.

Z RADOMSKA.
— Od Administracji. Szanownych 

Prenumeratorów zamiejscowych prosi
my uregulowanie należności za prenume 
ratę „Słowa” w terminie do dnia 15 bm. 
Po wyznaczonym terminie wstrzymamy 
wysyłkę pisma. Administracja.

— Piękna inicjatyw a Związku 
Rezerwistów w Radomsku Na swem
ostatniem posiedzeniu Zarząd Powiato
wy Związku Rezerwistów powziął myśl 
ufundowania sztandaru dla miejscowego 
Oddziału Zw. Legjonistów, pragnąc, by 
w ten sposób społeczeństwo radom
szczańskie upamiętniło Czyn Legjonowy. 
Na dzień 5 grudnia, dzień urodzin Mar
szałka Piłsudskiego, pragnął zarząd pow. 
Zw. Rez. zaprosić miejscowy społeczeń
stwo celem akceptowania tego pięknego 
projektu. Spowodu jednak choroby pre
zesa i jednego z członków zarządu ze
branie odbyło się dopiero w dniu 9 bm.

Przewodnictwo zebrania na prośbę 
preżesa p. M. Kozłowskiego objął bur
mistrz miasta p. Kwaśniewski.

;; Zabierając głos ref. wych. ob. Zw. 
Rez. p. Kaurzel w pięknem przemówie
niu uzasadnił obowiązek społeczeństwa 
ufundowania sztandaru, który ma być 
widomym znakiem dla przyszłych poko
leń bohaterstwa legjonistów, których 
garstwa pod wodzą Marszałka Piłsud
skiego wywalczyła Polsce niepodległość.

Inicjatywę Zw. Rezerwistów przybyli 
przedstawiciele miejscowych związków i 
społeczeństwa przyjęli z wielkłem uzna
niem. Każdy z mówców w swojem prze 
mówieniu w imieniu reprezentowanej 
organizacji przyrzekał przyjść z wydatną 
pomocą.

Do Komitetu Wykonawczego ufundo
wania sztandaru powołano pp.; nacz. Ko
złowskiego, wicestarostę Fibicha, posła 
Dratwę, nacz. sądu Wojasa, mjra Wy
czółkowskiego, St. Kaurzela, M. Nowac
kiego, H. Pańskiego, dr. Lubelskiego, 
prof. Kucharskiego, prez. Karpiosa, A. 
Szwedowskiego, mgr. Gasia i mgr-ową 
Gasiową, przyczem pozostawiono komi
tetowi prawo kooptacji.

— Am erykanin okradziony w 
pociągu. W pociągu pośpiesznym bie
gnącym wieczorem z Warszawy do Ka
towic i Krakowa, został okradziony oby
watel amerykański, Wiliam Josejh Gor
don, jadący do Szwajcarji.

Gordon, po wyjeździe z Warszawy 
udał się do wagonu restauracyjnego, 
przechodząc doń przez kilka wagonów 
II i I I I  klasy. Po zjedzeniu obiadu Gor 
don powrócił do swego coupe i tu do
piero zorjentował się, że z kieszeni roz 
piętej marynarki zrabowano mu pugil®' 
res, zawierający 300 dolarów i 1,600 fr- 
szwajcarskich. Mimo natychmiastowego 
zameldowania na posterunku w Radom
sku, skradzionych pieniędzy nie odna
leziono.

W tej samej kieszeni marynarki Ame 
rykanin posiadał paszport a m e r y k a ń s k i ,  
j e d n a k  dokumentu tego złodziej nie ru
szył.

—  Pożar we wsi Janów. We wsi 
Janów, gm. Brudzice wskutek zapaleń18 
się sadzy w kominie, spłonął dom dre
wniany, stanowiący własność Gustawa 
Warkusa. Straty wynoszą 1000 zł.

Dzięki natychmiastowej pomocy i*1' 
wentarz żywy i martwy zdołano ura
tować.
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Wzmożone tem po  pracy rsa wyż 
szych uczelniach.

Czesne wolno spłacać ratami.
Spowodu 3- tygodniowej przerwy w 

wykładach i egzaminach na wyższych 
uczelniach wynik.łej w związku z os tat  
niemi zajściami,  obecnie  po wznowie
niu zająć daje się zaobserwować wzmo 
żone t e m p o  prac.

Na uniwersytecie Józefa Pi łsudskie  
go egzaminy pro wadzon e będą  do koń 
ca grudnia,  nawet  podczas  feryj zimo 

, wych Bożego Narodzenia ,  które t rwają 
jak wiadomo od 22 grudnia do 7 s ty
cznia. Doda tkowe te rm iny  egzaminów 
zastosowano wobec s łuchaczy m ed y cy 
ny nostryfikujących dyplomy.

Rektorzy wyższych uczelni wydali 
zarządzenia o s tosowaniu  nowych ulg 
w spłacie czesnego,  przyznanych przez 
Ministerstwo Oświaty.

Ponieważ wielu s tuden tów  wpłaciło 
już 50 proc. czesnego,  rektorzy zezwo 
liii, aby pozostałość również wpłacona  
była w dwóch ra tach.

Z  KRAJU.
Przyłlład

godny naśladowania.
Rzeźnia miejska w Równem, chcąc 

przyjść z pomocą niezamożnej ludności 
oraz drobnym producentom,  postanowiła 
w okresie przedświątecznym zwiększyć
0 50 proc. ilość dni ulgowego uboju. 
Od 1 stycznia 1936 rzeźnia wprowadza 
t. zw. taryfę kredytową, umożliwiając w 
ten sposób korzystanie z rzeźni nawet  
słabszym zakładom rzeźniczym, czy też 
pojedyńczym rzeźnikoim.

Sędziowie doradzeni
w sądzie.

W gmachu sądu apelacyjnego w 
Warszawie, gdy w biurach ukończono u- 
rzędowanie, a na sali rozpraw toczył się 
proces, do pokoju narad sędziów dosta
li się złodzieje. Włamali się oni przy 
pomocy łomu i uszkodzili  zamek,  w 
drzwiach prowadzących na boczne 
schody.

' Złoczyńcy skradli fokową czapkę śę- 
i dziemu Kozakowskiemu i fut ro sędziemu 

Chęchlińskiemu, Kradzież zauważyli se 
dziowie podczas przerwy i konferencji 
nad wydaniem wyroku.

Sprawa rezwcidowa
salatwioaa telefonicznie.

Kupiec warszawski Henoch Segal  u- 
cieki przed dwoma mies iącami  do Pa 
Sestyny, porzucając w Warszawie żonę, 
Mirjam. Segałowa zwróci ła się do rabi 
natu z prośbą o rozwód.

Rabinat warszawski za pośrednictwem 
rabinatu palestyńskiego domagał  się d e 
portacji Segała.

Dowiedziawszy się o tern, Segał  t e 
legraficznie zawiadomił rabinat,  iż zga
dza się na przeprowadzenie rozwodu. 
Na podstawie tej depeszy rabinat  war
szawski udzielił Ssgałowej rozwodu.

Tajemnicza choroba, 
przy cięciu sitowia.

Czy 19-letni młodzieniec otrzyma 
dożywotnią rentę?

Przed sądem pracy w Bielsku roze
t a !  się sensacyjny proces 19-letniego 
instalatora Wiktora Ste inmusa z Kamie
nicy w pow. Bielskim, który żądał  przy- 
znania mu odszkodowania w wysokości 
580 złotych wraz z 10-ćio procento- 

wemi odsetkami  oraz dożywotniej renty 
w wysokości 50 złotych mies ięcznie  od 
swego byłego chlebodawcy, właściciela 
abryki likierów, Jerzego Jenkera,  za ka 
ectwo w czasie pracy któremu uległ w 
e) *abryce w 1933 roku.
1 l«tni Ste inmus przyjęty był przez 
enknera, jako robotnik przy t łoczeniu

°vvoców oraz jako pomocnik szofera.  W 
ni esiąc potem Jenkner  kazał  Steinmu- 
owi wyciąć sitowie w swoim stawie.

yt zimna woda oraz znaczne zanie
czyszczenie stawu wywołały u Steinmu- 
a ciężką chorobę nóg, połączoną z ata- 
ami nerwowemi. Kilkakrotny pobyt w
pi a lu  w Bielsku nie pomógł  do wyle- 

^c*słego określenia rodza- 
eóU-u* y Steinmusa.  Określono ją o- 
chi . l  ° W0 ^isterją.  Również zakład psy- 
nem r,yCZny. w Rybniku po dwumiesięcz- 

ećzeniu zwolnił Steinmusa z uwa-

OBRAZICI SĄDOWE.
N iedźw iedzia przysługa.

— Dzień dobry panu, pa 
nie Rozenkranc! — zawo
łał  pan Salomon Brandes, 
ujrzawszy znajomego kup
ca w poczekalni kina. — 
Już kopę lat  pana nie wi
działem.

— Rzeczywiście,  rzeczy
wiście.

— No i co u pana słychać? Podob
no jes teś  pan już bogaty, jak sam Rot 
szyld.

— Skąd? — uśmiechnął się z zado 
woleniem pan Rozenkranc. — Sie nie 
zaczyna nawet.

— W mieście mówią, że pan siedzisz 
na forsie!

— Głupie gadanie.  Już nie miałbym 
na ćzem siedzieć? Siędzę na to samo, 
co i pan.

— Nawet  niedawno, to się mi pyta
no o pana.

— Doprawdy?
— Tak. Pytali się, czy jesteś pan 

istotnie taki zamożny i poważany ku
piec.

— No i co pan powiedziałeś?
— Powiedziałem,  że to prawda, że 

masz pan akcje, pieniądze i co pan tyl
ko chcesz.

— A co się jeszcze pytali?
— Czy się cieszysz pan zaufaniem, 

czy masz pan kredyt.  No to powiedzia
łem, że jak człowiek ma trzy domy i 
dwa sklepy, to jak ón ma nie mieć kre 
dyt? Naturalnie,  że ma!

—  Uj, to pan nablagował! — uśmie
chnął  się życzliwie pan Rozenkranc. — 
Ale w każdym razie dziękuję pana bar 
dzo, że pan o mnie takie dobre infor
macje  udziela. A kogo właściwie pan to 
powiedziałeś,  panie Brandes kochany?

— W urzędzie podatkowym mnie py 
tali...

Panu Rozenkrancowi zrobiło się 
słabo.

Gdy po chwili wrócił do siebie, chwy 
cił laskę i począł nią młócić biednego 
informatora,  gdzie popadło.

Wynikła z tego sprawa sądową, w 
rezultacie której pan Rozenkranc poszedł 
na trzy dni do aresztu.

gi, że stan jego poprawił się, aczkol
wiek dokładnej  djagnozy nie można by
ło postawić. Dr. Łamacz z Bielska, k tó
ry leczył choreifo przypuszcza, ż® za
szedł tutaj specjalnie objaw zaraźliwego 
tężca. W każdym razie choroba młode
go robotnika jes t dotychczas wielką za 
gadką dla medyków.

Pozwany fabrykant Jenkner  twierdził,  
że pokrywał koszta leczenia swego ro
botnika i że Ste inmus był przyjęty, jako 
pomocnik ogrodnika i na tegoż zlecenie 
wycinał si towie w stawie. Zaprzeczył 
jednak s tanowczo,  by staw był zanie
czyszczony, twierdząc przytem, że przed 
wykonywaniem tej pracy młodzieniec 
był już chory na nogi, ca jednak zataił 
przed ogrodnikiem, w przeciwnym bo
wiem razie nigdy nie używałby go do 
pracy w stawie.

Obrońca interesów skarżącego posta
wił wniosek o ponowne zbadanie cho
rego i proces  ten odroczył.  Jes t  cieka- 
wem zagadnieniem, czy sąd przyzna 19 
letniemu robotnikowi dożywotnią rentę 
po miesiącu pracy.

Mleodala ucieczKa
złodzieja-z sądu o Kręgowego.

W sądzie okręgowym w Łodzi miała 
odbyć s ię we wtorek rano rozprawa 
przeciwko iO letniemu Edmundowi Wil- 
werowi, 18 letniemu Czesławowi Buków 
skiemu, 25-letniemu Stanisławowi Ko
lasie i 37 letniemu Janowi Ferchowi.

Wilwer wraz z Bukowskim dokonali 
w nocy na 4 lipca włamania do willi 
dra Klukowa w Łagiewnikach, lecz gdy 
złodzieje opuszczali  z łupem willę, z a u 
ważył ich policjant.i na widok którego 
rzucili się do ucieczki.  Wilwer,w czasie 
ucieczki, strzelił do posterunkowego z 
rewolweru,  raniąc go ciężko. W wyniku 
wdrożonych dochodzeń Wilwer i Buków 
ski zostali  aresztowani.  Równocześnie 
aresztowano za paserstwoa Kolasę i Fer- 
cha.

We wtorek rano przywieziono prze
stępców karetką więzienną na dziedzi
niec sądu okr. Gdy eskorta wyprowa
dzała ich z karetki,  Wilwer; zmyliwszy 
czujność policji, jednym skokiem zna
lazł się przy wysokim parkanie,  od dzie
lającym dziedziniec sądowy od ul. Naru
towicza. Zanim policjanci zorientowali 
się, wskoczył na parkan, przesadził  go i 
dostał  się na ulicę Za uciekającym rzu 
ciło się w pościg kilku policjantów i 
rozpoczęła się strzelanina.

Wiiwer, ranny w nogę, padł na zie
mię. Okazało się, że rana była lekka, 
wobec czego, po nałożeniu opatrunku, 
odwieziono go do więzienia. Sąd sprawę 
odroczył.

Z E  S W I M T * .  
Jubileuszowy zegareK

dla PaderewsKiego.
Zegarmis t rz  w Nowym Jorku p. Ro- 

man Dzikowski wykończył zegarek, który 
będzie ofiarowany Paderewskiemu przez 
Związek Amerykańskich Weteranów Ar- 
mji Polskiej z okazji 75-lecia jego u ro
dzin.

Godziny na tarćzy tworzą imiona i
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nazwisko Paderewskiego.  Minuty przed 
stawione ją jako klawiatura, a wskazów
ki mają kształ t  pióra i batuty. Liczby 
na sekundniku utworzone są z nazw zie
mi ojczystej mistrza. Tarcza zegarka 
ozdobiona jeśt znakami nut  głównych 
utworów Paderewskiego.

SMrapolatay hitiroHrafa
W pewnym angielskim teatrzyku „Va- 

r i e t e” występuje znany artysta P a t  Le
nox, który parodjuje Cheval iera i u k a 
zuje się na scenie w małym s łomko
wym kapeluszu.

W tych dniach miało miejsce orygi
nalne zdarzenie.  Znajdujący się na wi
downi urzędnik londyńskiego magistratu, 
wyspecjalizowany w zakresie ustaw i prze 
pisów odnoszących się do wszelkiego 
rodzaju teatrów, poszedł w czasie p rz ed 
s tawienia za kulisy i zwrócił się do dy
rektora z ost rzeżeniem,  że według s ta
rego' angielskiego prawa, wolno aktorom 
teat ralnym i artystom w „Variete” wy
s tępować w słomkowych kapeluszach 
tylko w dnie powszednie. Kto w nie
dzielę ukazuje się na scenie w kape lu
szu słomkowym podlega grzywnie. — 
Ponieważ akurat  była niedziela, u rzęd 
nik domagał  się, aby parodjujący Che 
vallera artysta występował bez kapelu
sza, albo w kapeluszu innego rodzaju. 
Pomimo wszelkich wysiłków' dyrektora 
skrupulatny biurokrata spisał protokuł. 
Rozprawa w tej Oryginalnej sprawie ma 
się niedługo odbyć i wywołuje wielkie 
zaciekawienie w londyńskich sferach ar
tystycznych.

Dziwy puszty węgiersKief
W piękno i osobliwości przyrody E u 

ropa nie jest  uboższa od innych konty 
nentów. Ma wulkany, lodowce, morza, 
ma ciepłe południe i ma też stepy. W 
samem sercu starego ludu znajduje się 
węgierska nizina — puszta. Jes t  to coś 
pośredniego między piaszczystą pustynią 
a tundrą, olbrzymia równina ze skąpą 
miejscami  roślinnością — tu i owdzie 
przeplatana pastwiskami.  Słynne węgier
skie s tudnie z żórawiem przerywają ten 
krajobraz, na którym od czasu do cza
su widać konie i stada owiec. Puszta 
ma też fata morganę,  która ukazuje się 
nierzadko. Fata  morganę,  nazwaną w 
węgierskiej gwarze ludowej dęli bab, 
można widzieć przez całe lato, codzien
nie gdy się rozgrzewają warstwy ziemi 
— także jesienią,  gdy się słońce naraz 
przedziera,  ukazują się nieraz dokoła 
widza w zalewisko, z  którego wznoszą 
się niespokojnie drżące wieże kościelne, 
drzewa, wyzierają jeźdźcy i chłopi. Obra 
zy te to odbicie rzeczy, znajdujących 
się na krańcu puszty. Pozorne Zwiercia
dło wody, okalające niby srebrna wstę
ga horyzont, to powietrze.  Gdy wieje 
łagodny wiatr, można zaobserwować 
ruch fal tego pozornego zwierciadła 
wody, na którem ten osobliwy krajo
braz fantastycznie szpetnieje.  Ludzie do 
stają długie nogi, konie długie szyje. 
Wieże kościelne, których przed kilkoma 
minutami  jeszcze nie było widać, a któ 
re naraz widnieją w odległości zaledwie 
dwóch kilometrów i studnie z  żórawiem 
drżące nieswojo, wabią wędrowca —  ale

całemi godzinami można maszerować 
ku temu celowi, a on się wciąż oddala.  
Miejscowość Nagy Hortebagy pod Doron 
czynem s tała się meteorologiczną sławą.

Prom rozleciał się
sta KawałKi 

pod mostem w Wiedniu.
Na Dunaju pod mostem państwowym 

(Reichsbriicke) wydarzyła się fatalna ka
tast rofę promu, w której wyniku 13 lu 
dzi znalazło się w największem niebez
pieczeństwie.

W godzinach przedpołudniowych licz 
ni przechodnie na moście zaskoczeni 
zostali ogłuszającym hukiem i łoskotem 
łamiącego się drzewa. Równocześnie 
rozległy się od strony rzeki rozpaczliwe 
wołania o pomoc. Okazało się, że ol
brzymi prom, załadowany drzewem,  roz 
bił się o żelazną konstrukcję mostu.  — 
Prom rozpadł się na kilka części,  a po- 
szczczególne belki utkwiły w wiązaniach 
mostu. Większa część załogi znalazła 
się w lodowatych nur tach Dunaju

Natychmiach zmobilizowano wszyst
kie znajdujące się w pobliżu łodzie mo
torowe, które rozpoczęły akcję ratowni
czą. Po dłuższych usiłowaniach udało 
się wyratowsć 9 flisaków. Czterech fli
saków pozostało jeszcze na resztkach 
promu, które szybko posuwały się wdół 
rzeki. Dopiero w odległości 20 kim. od 
miejsca katastrofy zdołano je dopędzić 
i wybawić flisaków.

PapryKą Karze się niewiernego
malżon-Ka.

Paprykę jako środek na zbyt w y b u 
jałe skłonności i zapędy  „m i ło s n e” wy 
nalazła jed na  z kobie t  wiejskich w J u  
gosławji,  we wsi Odwar.  Je j  małżonek,  
w pełni sił, zapałał  miłością ku m ło 
dej wdówce,  mieszkającej  w tej samej  
wsi, zapominając  o wszystkiem.  Zdra 
dzona małżon ka  postanowiła  się z e m 
ścić.

Gdy pew neg o  dnia czuły mał żonek  
wręczył  jej większą sum ę  pien ięd zy  i 
wysłał  na kurację do jednej  z miejsco 
wości kąpielowych,  aby tam leczyła 
reumatyzm,  powstało z miejsca jej po 
dej rzenie,  że afekty do wdówki stały 
się powode m tej niezwykłej  czułości.  
Pozornie udała  się w podróż, na pierw 
szej stacji wysiadła j ednak  i powróciła 
do swojej wsi. Je j  podej rzenia o k az a 
ły się słuszne.  Przybywszy do dom u,  
nie mogła  się dos tać  do mieszkania,  
drzwi bowiem były zamknię te .  Mąż 
na wszystkie zapytania odpowiadał ,  że 
n ie  jes t w s tan ie  drzwi otworzyć,  p o 
nieważ klucz złamał  .się w zamku,  
wobec czego prosił, aby małżonka p o 
szła po ś lusarza.  Lecz przezorna „p a 
ni d o m u ” zor jentowała się w tym po 
stępie.  Postanowiła srogo uk ar ać  wia- 
ro łomcę i piękną wdówkę.  Rozpaliła 
ogień w piecu,  k tórego drzwiczki w y 
chodziły do sieni. Na ogień rzuciła 
paprykę,  zatykając przedtem wylot k o 
mina,  Gryzący dym zapełni ł  izbę, któ 
ra z „izby roz ko szy” s tała się „izbą u- 
dręki i srogiej  k a r y ”. Okna szczelnie 
zakra towane nie pozwoliły zamknię tym 
wydostać  się. Po j ak im ś  czasie wywa 
żono drzwi i zas tano oboje leżących 

• na ziemi,  zupełnie  n ieprzytomnych.  
Z t r u d em  przywrócono ich do  przytom 
ności, a wieść o tak  srogiej karze  ro 
zeszła się po całej okolicy. Wszystkie 
zazdrosne żony zaopatrzyły się w p a 
prykę.

OdKrycie grobu Borgiów.
Nie było do tej pory ogó ln ie  zna- 

nem,  że s łynna rodzina Borgiów nie 
była pochodzenia  włoskiego,  tylko hi 
szpańskiego.  Podczas,  gdy włoska linja 
Borgiów wymarła  h iszpańska do tej po
ry żyje. Mianowicie,  w miejscowościach 
Walencja i Viana ży ją  do dziś dnia 
potomkowie,  noszący nazwisko Borgia.  
Cezare Borgia padł  w 3 lata po wy
gn an iu  go z Włoch jako dowódca jed 
nej z grup pows tańców przeciwko kró
lowi h i szpańskiemu przed b ra m am i
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Viana .  Gdz ie  zosta ł  po c h o w a n y ,  t r u d n o  
było  usta l ić ,  p o w s z e c h n i e  m ów io n o ,  
że je s t  p o g r z e b a n y  w P a m p l o n a .  Przed  
k i lku  d n ia m i  z n a n y  b a d a c z  Char les  
Yriar te,  k ie ro w nik  prac  k o n s e r w a t o r 
sk ich  kośc io ła  N. P. M a r j i  w Viana ,  
odk ry ł  pod r n o n u m e n t a l n e m i  s c h o d a m i ,  
p r o w a d z ą c e m i  d o  g ł ó w n e g o  wejśc ia ,  
j ak iś  g rób .  W g ro b ie  zna lazł  kości ,  
w ś r ó d  wszystkich części  zbro jny ch  r y 
cerza,  a po  p e w n y c h  z n a k a c h  ustal i ł ,  
że  k o ś c io t r u p  n a le ża ł  do  j e d n e g o  z ry 
cerzy  rodz in y  Bo rg ió w .  P r z e p r o w a d z o 
n e  s tu d ja  w b o g a te j  b ib l j o te c e  ora z  ar  
c h iw u m ,  z n a j d u j ą c e m  s ię  przy k o ś c i e 
le, us ta l i ły ,  że zn a l ez i o n e  szczą tk i  n a 
leżą  do  C e z a r e g o  Borgia.  Dal sze  p o 
s z u k i w a n i a  d o p r o w a d z i ł y  d o  o d k r y c i a  
p ły ty  n a g r o b k o w e j  z n a p i s e m :  „Aqri
yace  en  p o c a  te r r a  el q u e  to d a  le te- 
m i a ” (Tu  s p o c z y w a  w s k ra w k u  z iemi 
ten ,  k t ó r e g o  k iedyś  ca ła  (nasz  d op is ek :  
z ie m ia )  się bała) .

Cuda rzeKi Amazonki.
W i e l e  j u ż  napisano  o cudach  tej 

rzek i .  Są  to tomy. B o g a t a  fa un a  i 
f l o ra  oraz  wie le  coraz  to nowych z do 
byczy  naukowych,  s t a le  wzbudza  około 
te j  rzek i  duże  za in te r e so w an ie ,  nie obce 
p ra w ie  w s z y s tk im  k u l t u ra ln ym  narodoin 
świa ta .  I

W r. 1933 ind jan ie ,  zamie sz ku ją cy  
b r z e g i  te j  rzek i ,  donieś l i  uczonym,  że 
i s to tn ie ,  j e s t  to o l brzym ie  z w i e r z ę  za 
s t r z e l o n e  przed  6 ty g o d n ia m i .  O p o w i a 
da ją  obecnie ,  że je sz c z e  inny  o lbrzym 
żyje  w dorzeczach  Amazonki .  Ma być 
to  o lbrzym,  o d łu g ie j ,  c ienkie j  szyi,  
m a lu tk i e j  g łowie ,  a duże j  szczęce  o ol 
b rzymicb  kłach.  J e s t  on bardzo  szybki  
k rw io że rc zy  oraz n ied a ją cy  się s c h w y 
tać.

Wed łu g  opisów, j e s t  to pr o t o ty p  p r e 
h is to ry  cz n es ro E r ic er o to p ss .  Żyłyby  więc 
w t e n  sposób w puszczach o tacza jących  
Am azon kę  o s t a t n i e  S auv ie r ?  T r u d n o  to 
udowodnić.  W każdym bądź razie ,  z a 
s t r z e lo n y  Iguanodo n zdobi og ró d  zoo lo 
g i c z n y  w Rio de J a n e i r o  i da je  n ie z łe  
dochody,  bo zd z w ie dzeni e  po b ie ra  się 
d oda tk ow ą  opła tę  w wysokośc i  pól  mil- 
re j s a .

W gąszczach  U r w a l e t  Rio das M a r 
t a s  ro śn ie  drzewo-w&mpir .  J e s t  to w ła 
śc iwie  o l brzym i  i jan,  o s i lnym pniu,

Zdolność Jasnow idzenia
została stwierdzona naukowo.

Oddaw na  już naukę  za jm u je  się z a 
gadnieniem,  czy is to tn ie  są jasnowidze?  
Zagadnien ie to wywołu je  d ługie  d y s k u 
sje i nie brak uczonych,  którzy t w ie r 
dzą,  że wszyscy t. z w. jasnowidz e  są 
p op ros tu  oszus tami .

Nie  mo żna  jedna k  tak  t e j  sprawy u 
praszczać .  Nie ulega wątpl iwośc i ,  że nie 
jednokrotn ie  zdarza ją  się wypadki,  w 
których jasnowi dzen ie  było w sposó b  
naukowy,  ponad  wszelką  wątpl iwość 
s twierdzone .

Co to jest jasnowidzenie?
Uczeni  określają jasnowidzenie  jako 

zdolność danego  osobn ika  do p rz y j m o
wania do świadomośc i  obrazów, lub po 
jęć drogą  ponadzmyslow ą.  powiedzmy 
ściślej ,  taką,  której  o b e c n a  nauka dokła  
dnie wyjaśnić nie może.

Niedawno w prasie  naukowej  uka-

oraz niezl iczonemi,  g ię tk i cm i  podobne- 
mi do gu m y k on a ra m i  i ga ł ęz iami .

Drzewo to  r e a g u j e  n a  każdy  n a j 
m n ie j s z y  i n a j d e l i k a t n i e j s z y  w s t r z ą s  
ziemi.  D la te g o  też,  skor o  człowiek,  
czy te® jaka ko lw ie k  in n a  ży j ąca  i s to ta  
s ię  zbliża,  n a t y c h m i a s t  o tacza  j ą  swemi  
gum ow em i  ko na rami .  Lecz nie na tem 
koniec .  S c h w y t a n ą  zdobycz  k o n a ry  uno
szą do j e d n e g o  miejsca ,  w k tó rem są 
um ie szczon e  spe c j a ln e  ssawki.  Tem! 
ss aw ka mi  d rz ew o w ys ys a  sw oj ą  of ia rę ,  
a n a s tę p n ie  opuszcza  ją .

Lecz  na jw iększ ą  t a je m n ic ą  i n a j b a r 
dz ie j  g roź ne m i  są uo osząse  s ię  mgły  
z okolic Rio Umini  i Rio Teffe.  Z n a 
s t a n ie m  parnych  nocy unoszą się z tych  
dolin cieżkie,  ś m i e r t e l n e  mgły  i p łyną  
nad ziemią,  a* z o s ta n ą  przez  g ó r y  zc- 
t r z y m a n e .  Ż yj ące  i s to ty ,  k t ó r y c h  do 
s ię gni e  t a  mgła ,  pa da ją  m a r tw e .  Z n a 
s tan ie m dnia,  gdy b łys ną  p i e rw sz e  p r o 
m ieni e  słońca,  m g ły  te  b łyskawicznie  
znika ją ,  nie czyniąc ża dn e j  szkody.

L ic zn e  badania  i se kc je  nie m o g ły  
nie więce j  us tal ić ,  j ak  za t r u w an ie  i s t o t  
żyjących  ja k im ś  bl iżej  n i eznanym  g a 
zem.  Wsze lk ie  do te j  pory prze pr ow a  
dzone  anal izy  n ie  mogły  n iczego  b l i ż 
sz e g o  s t w ie rd z ić .

zala się sensacyjna  wiadomość :  w insty 
tucie psychologicznym uniwersyte tu w 
Bonne  było jasnowidzenie ,  drogą ekspe  
rymentów,  s twierdzone .  Ekspe rymen ty  
te  odbywały  s ię przy zas tosowaniu n a j 
śc i śle jsze j  l abora toryjne j  naukowej  m e 
tody.  S t wierdzono,  że badany osobnik 
odczytywał b s z  t rudnośc i  litery, s łowa i 
całe  zdania  p i sane  na papierkach  i zem 
knię tych w k o p e r ta c h  i zupe łn ie  jego o- 
czorn n iedostępnych.

S twierdzono,  że pewna s tude ntka ,  
panna  D., odc z y tu je  l itery,  m a ją c  oczy 
zawiązane , odczytuje  jedynie  za pom o
cą dotyku,  przyczem nie może  tu być 
mowy o jak ie m ś  nadzwycza jnem wysub- 
teinieniu zmysłu dotyku,  gdyż litery, któ 
re panna  D. odczytywała ,  były pokrywa
ne  warstwą  .celofanu.

P r zep row adzo no  również z panną  D. 
nas tępujący  eksperyment :  okrywano gru- 
b e m  suk nem szereg  tek turowych tab l i 
czek,  na k tórych  były wypisane posz ćze  
góln® li tery a l fabe tu  Tabl iczki  t e  były 
również  obc iągnię te  jednakową warstwą  
cellofanu.  Zgodnie  z  życzenie przeprowa 
dza jącego  e k s p e r y m e n t  lekarza,  panna  
D. s ięga ła  pod sukno i wyjmowała  s tam 
tą d  żądaną  przez  lekarza l i terę.

I tu  nie było mowy o jakiemkolwiek 
oszustwie  i nie mogło  być  najmnieszej  
możl iwości ,  aby panna  D. m ogł a  rozpoz 
naw ać  litery zapomo cą  wzroku,  czy też  
dotyku.

Oczywiśc ie  e k sp e ry m e n t  ud aw ał  się 
nie za każdym razem.  Udanych  jednak  
ek sp e ry m e n tó w  było 76 na ogólną l icz
bę  przeprowadzonych  100.

O jasnowidzeniu  uczeni  wypowiadają 
się rozmaicie-  F a k te m  jest ,  że i takie 
jasnowidzenia  były nieraz  nauko wo  po 
twierdzane .  Zdarza ją  się one  jednak  o 
wie le  rzadze j ,

J e d e n  ze znanych  uczonych  psycho-  
gów dr. B e n d e r  mówi:  „Aby taką  nad-
zmysłową m o żno ść  przy jm owan ia  do 
świadomośc i  obrazów lub zdarzeń ,  dzie 
jących się w wielkich od leg łośc iach  od 
badane j  osoby nauka  mogła  uznać,  t rze  
ba przeprowadzić  o wiele więcej  d o 
świadczeń,  aniżeli  to d o t ą d  zos ta ło  z ro 
bione.  P okąd  to s ię  nie stanie,  nie wol

   .. —,  ... “aiaiecz-
nego wyroku.  Wiedza  ludzka jest  bardzo 
ogran iczona  i nie jes teś my  w stanie pfze 
widzieć na we t  najdrobnie jszej  części nie 
spodzianek,  k tóre  nas jeszcze czekają*

RAD JO.
W A R S Z A W A  13 g r u d n i a

6.30 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e "  6.33 Pobudk 
do  g i m n a s t y k i .  6.36, G i m n a s t y k a .  6;50, Mu 
z y k a  z  p ł y t .  7.20 D z i e n n i k  p o r a n n y , 7.50 Pro! 
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż ą c y  7.55 P a r ę  informacvi
8 .0 0  A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  8 .1 0 . P r z e r w a .  1] jj 
S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O b s e r w .  A s tr .  1205 
H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 D z i e ń ,  południow? 
12,15 A u d y c j a  d i a  s z k ó ł  z  W i l n a .  12.40 Mu. 
z y k a  s a l o n o w a  w  w y k .  m a ł e j  o rk .  P, g 
13.25 C h w i l k a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o . -
13.30 P r z e r w a . — 15.15 W ia d o m o ś c i  o ekspor- 
c i e  p o l s k i m .  15.25 P r z e g l ą d  g i e łd o w y .  1530 
M e l o d j e  r e w j o w e  i f i l m o w e .  16.00 Pogadać 
h a  d l a  C h o r y c h  z e  L w o w a .  16.15 Koncert 
z e  L w o w a .  16.45 P o g a d a n k a  przyrodnicza.
17.00 R e p o r t a ż .  17 20 K o n c e r t  k a m e r a l n y . -  
17.50 P o r a d n i k  s p o r t o w y .  18.00 M u z y k a .-
18.30 P o g a d a n k a  a k t u a l n a .  18.40 Z y c ie  kul
t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  s t o l i c y .  18 45 Progrsn 
n a  d z i e ń  n a s t ę p n y  — 18.55 S k r z y n k a  rolni
c za .  19 05 K o n c e r t  r e k l a m o w y  — 19.35Wia- 
d o m a ś c i  s p o r t o w e ,  19.50 B i u r o  s tud jów roz-  
m a w i a  z e  s ł u c h a c z a m i  P .R .  2 0 .0 0  Monolog 
a k t u a l n y .  20,10 P i e ś n i  ( p ły ty ) .2 1 .0 0  Dziennik 
w i e c z o r n y .  tj2 1.10 O b r a z k i  z  P o l s k i  współ
c z e s n e j .  21 15 K o n c e r t  o r k ,  s y m f o n .  P. R.
22.30 M u z y k a  t a n e c z n a  — 23.00 Wiadomości 
m e t e o r o l ,  d l a  k o m u n i k ,  l o t n i c z e j .

W il i a  w ogrodzie  o k o l o n a  św ierkam i
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 p o k o j e  z  k u c h n i ą .  T a r a s ,  Hol.
Do sp rzed an ia— t a n io  tta d ogodnych  
w a r u n k a c h .  Ewent.do w ydzierżawieni  

Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe).  

Wiadomość: L e k a r z - D e n t y s t a  MICHAŁ 
GREJN1EC w  C z ę s t o c h o w i e  II Aleja 24.

Farbiarm a i Pralnia Chemiczna

„Beneta**
Częstochowa, S. joselew icza Nr. 11

vis a vis sk l e p u  kapeluszami 
pod  k i e r u n k i e m  a b s o l w e n t a  szkoły 
c h e m i c z n o  - p r z e m y s ł o w e j  w Warsza

wie z d ł u g o l e t n i ą  prak tyką .

1 0 0  p r o c .  p e w n o ś c i  d ob rego  wykonam

Krwawa 57 
C zw órka

—  Bardzo  p rz y j e m n y  i i n te l i g e n tn y .  
To da je  mu pod wójne  p rawo do naszy ch  
zaprosiD.

Mówiąc o G abr j e lu  Se rve t ,  Mar ja  
mia ła  swój  plan.  Z m ie rza ła  doń % n a 
iw ną  przeb ieg ło śc ią .  Myśla ła  r z e c z y 
wiśc ie  nie o nauczycielu ,  l ecz  o uczniu ,  
k t ó r e g o  n ie  śmia ła  j e d n a k  wymienić .  
P a m i ę t a ł a  AJberta de Gibray ,  wobec 
k t ó re g o  po raz  p i e rwszy  zabiło j e j  s e r 
ce i spodz i ewała  się,  że za  Gabr je lem 
i on p r zedos t an ie  s ię  do jeb domu.

—  Ułożę  l i s t ę — rz e k ła  W a l e n t y n s —  
i pokażę j ą  twemu ojcu. Te ra z  s t a je  
s ię  on bardzo ro z s ą d n y m  i p rz e k o n a n a  
te ż  je s t e m ,  że s ię  we  w s z y s t k i e m  z g o 
dz imy bardzo  dobrze .

I  j a  t a k ż e  j e s t e m  pewna!— zawoła ła 
Marja ,  k laszcząc  w dłonie —  co za wy 
b o r n a  myś l  p r zysz ła  wam obojgu! Mu
szę cię ojczulku uca łować.

Z mi ną  z a k ł op ot aną  p rz y j ą ł  Lu d w ik  
B re sa o le s  poca łunek  córki .  Myślał  sc -  
bie,  że Mar ja ,  uż y ta  za p oś redn ic zkę  
m iędzy  n im i j e j  m a t k ą —  niezawodnie  
w z ią w sz y  s t r o n ę  W a l e n t y n y ,  dokona  w 
j e g o  życiu p r z e w r o t u  zupe łne go .

Córka  tak  postanowił®, mus i a ł  s ię  
więc  te m u  poddać.

W e s t c h n ą ł  ale s ię nie sprzęci  wiał.
— No, jeże l i  to  ma by ć myśl  dobra,  

u rz eczy w is tn im y  ją  n a t y c h m i a s t — rzek ł  
to n em ,  w k t ó r y m  pomimo,  że usi łował  
być  wesołym odzywał  się sm ut ek .  
— J u t r o  z a r a z  z a rz ądzę  tu roboty  i 
wsze lk ie  p r zyg ot ow an ia  do przysz łych  
wieczorów.

—  Wszędzie  t r z e b a  pozawieszać  l u 
stra!  — zawoła ła  W ale n ty n a ,  k t ó r s  wi 
dząc swe życzenie  spe łn i one ,  p romie-

mie n ia ła  radośc ią .
— Po wies i  s ię  lu s t r a ! —  szepnął  by

ły bu do w ni czy— a ja  sobie zamówię  n o 
we ubranie!

A ja  z a jm ę  s ię  sukniami  M a r j i — 
dodała  pani  Br es so le s .

Do pokoju,  g d z ie  się odbywała  ta  
rozmowa,  wszedł  k am e r d y n e r .

— Czego chcesz?  —  z a p y ta ł  B r e s 
so les.

— L i s t  do pana od pana  G a b r je la  
S e r y e t  z ul icy V a r e n n e s .  P r z y n i o s ł a  j a 
kaś  pani .  Chcia łaby  s ię  zobaczyć  z p a 
nem i pan ienką .

—  Czy powiedz iała ,  j ak  się nazywa?
—  Tak.  Nazywa s ię  Symona.
— Symona!— pow tó rz y ła  Msr ja .
—  To naazs  nowa  zna joma.. .  mamo,  

to ta  pan ienka,  t a k a  pracowita,  co to 
była bardzo  cho ra  i k tó r ą  r e k o m e n d o 
w a l i śm y na  z a rz ą d z a ją c ą  szwaczkami na 
pens j i  paoi  Dubieuf.

I  owszem,  pr zy jm ie m y ,  d laczegoźby 
n ie? — od rz ekł  L udw ik .— Zaręczam ci, 
że chociaż  n i s k ie go  j e s t  pochodz en ia  i 
ży je  ty lko  z pracy  rąk,  j es t  bardzo 
sy m p a ty c z n a  i może  być prz y jm owana  
wszędz ie .

P o p ro ś  tę  p an i enk ę ,  w yrzekł ,  z w ra 
ca jąc s ię  do k a m e r d y n e r a .

Lokaj  wyszedł .  Ludwik  t r zy m a ł  l i s t  
w ręce,  p r z yn ie s io ny  przez  Sy mo nę .

Zobacz,  ojczulku ,  co p i sze  S e r w e t — 
odezwała s ię  M a r j a — zapewne  oznacza  
dzień,  kiedy mogę  przy jeebaćd  o r o z 
poczęcia p o r t r e t u .

Rzeczywiśc ie— odpowiedz ia ł  — j u t r o  
p ie rwsze  pos iedzen ie .

— Ca za szczęśc ie !— z radośc ią  za 
wołała Mnrja,

O tw ar to ść  opowia da jącego  zn i ewala  
nas  wyznać,  $e n a jg łó w ni e js zym  powo
dem te j  radości  by ł a  nadz ie ja  zob a c z e 
nia znów A lb e r t a  de Gibray  w p ra c o 
wni  przy  ulicy V a re n n e s .

—  To ten  pan S e r v e t  ma t a l e n t ? —

zapy ta ła  W a l e n t y n a .
—  Wielki ,  a imię jego  z każdym  

dniem coraz  w ięks zy m ok ry w a  s ię  ro z 
g łosem.

— To może p o r t r e t  M a r j i  p rześ le  
na  wys ta wę .

—  O t e m  mi n ie  mówi ł,  a l e b y m  so
bie t e g o  nie życzył ,  bo w yda je  mi s ię  
to n i epo t r zebnem .

—  Niepo t r zebnem !— p ow tó rzy ł a  W a 
l e n ty n a  doc inkowa.  —  J a k i e  t y  z a 
bawn e m a s z -  zdanie o w sz ys tk i em ?  
J s  sądzę  zupe łn ie  p rzec iw ni e .  —  Je że l i  
p o r t r e t  t e n  się uda. j eże l i  to ładny  b ę 
dzie u twór ,  p ragnę łab ym,  aże b y  S e r v e t  
odda ł  go na w ys ta w ę  i żeby  na sz e  n a 
zwisko wydru kow ane  było w ka ta logu .

—  P om ów im y o tam póź nie j— odpo
wiedział  Ludwik,  wzrusza j ąc  r a m i o 
nami.

—  Niósł  l amp ę ,  a za n im szła S y 
mona .

Lokaj  znow u s ię  ukazał .
Dziewczę bardzo było wz ru sz one  i 

sk ł on i ło  s ię  n ieśmia ło .
Mar ja  po d b ie g ła  do niej ,  z a w o 

ławszy:
— A j a k  to ładnie,  bardzo  pani  j e s t e m  

wdzięczną.
—  P o d ję ła m  się te go  z le c e n ia —-od

powiedz ia ła szwaczka  —  bo dawało mi 
p r e t e k s t  do przy j śc ia  t u ta j .  Inacze jby  
nie śmiała.

—  To bardzo  ź le,  my bardzo  pani  
j a s t e ś m y  przy ch yl n i  Z ape w ne  przysz ła  
pani  z nami  pomówić o pani Dubieuf.

—  Tak.
— Czy pisała  do pani?
— Pisa ła  do mnie  wczora j .  Dziś  

p r z y j ę ł a  mnie do s iebie  i właśn ie  p r z y 
sz łam pańs tw u podziękować  za sz lacha- 
t n ą  pomoc.

—  Więc  pan ią  przy ję ła?
—  Tak,  p r z y j ę t a  jes tem.
— O! j a k ż e  s ię  c iesze i  Kiedy  pani 

obe jm uje  swe obowiązki?

dzi'

— J u t r o  a ponieważ  n ie  będę rniah 
sposobnośc i  dość d ługo  wychodzić,  .pBf 
sz łam podziękować  pańs twu.

P r z y  t e j  rozmowie  by ła  obecną Wr 
l e n t y n s .  Ob o ję tn ie ,  chłodno,  a lepi®} 
powiedz ieć  n i epr zyc hy ln ie  i z wyraśnt 
p o g a r d ą  sp o g lą d a ł a  na młodą  dzieW' 
czynę .

/Nie p o jm o w a ła  wcale,  jak mąt1 
córka  i n t e r e s o w a ć  s ię  mogl i  tem diiefl' 
częe iem,  w y c h u d łe m  od pracy  i <*>81" 
pień.

W z r u s z a j ąc e  s łowa Sym on y nie łj '  
wołały w duszy  W a l e n t y n y  żadnego 
w z ru szen ia .

— To w s z y s t k o  ko m ed ja !— pom p11' 
ła sobie .  —  Szumne  zdania  zawcz**1 
pr zy g o to w an e ,  dla oszukiwania  ghipj8'

Ludwik  B r e s s o le s ,  za równ o jak 
r ja ,  szczerze  był  w zr u sz o n y  i Symoo 
coraz  s y m p a t y c z n i e j s z ą  mu się 
wała .

—  D o b rz e ś  pani  uczyni ła ,  * 
siaj  p r z y s z ł a — r z e k ł —jeże l i  pani 
mia ła  ki lka chwi l  wolnych ,  radzi  
my widz ieć  pa n ią  u nas.  . , «

—  Spod ziewam s ię  s i e r o t ą  j es 
— z a g a d n ę ła  W a le n ty n a .

S y m o n a  d r g n ę ł a  i z a c z e r w i e n i ł *  
us ły s z a w s z y  p y ta n ie  te j  damy, * 
do tą d  p s t r z y ł a  na Di ą  p r a w i e  P°» 
d l i w i e .  , „

—  Tak,  j e s t e m  s i e r o t ą — szePDi Dje 
p r z y n a jm n ie j  t a k  myślę.  Rodzic0 
porzuc i l i  i nie w ie m  n a w e t , ^czy

—  A! pod ch wyci ła  pani 
więc  pani  j e s t e ś  pr awdz iw em

—  Tak.
—  Co ci do t e g o ? — zapytał  1 

las,  ażeby  p r z e r w a ć  tę  niemiła
mowę.

—  Daj mi pokój— rzekła 
—  nie z t obą  rozmawiam,  l08® 
panią.

I  da lej  wypytywa ła :
d .  e.
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